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Zakończenie 


Anglia stara się 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, niedziela 5 czerwca 1938 r. 
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Cena 10 groszy. Rok XXIV 
PODZIĘKOWANIE 


Tą drogą składamy publiczne podziękowanie Piotrkowskiej Ochotniczej 
Straży Pożarnej, Straży Kolejowej, Strażom Pożarnym z Polesia, Majkowa 
i Rakowa oraz pracownikom hut „KARA“ i „HORTENSJA“ za wyjątkowo 
ofiarną i pełną poświęcenia akcję ratowniczą przy gaszeniu pożaru huty „KARA“ 

Dzięki wysiłkom poszczególnych Strażaków z PP.: Prezesem E. We- 
gorzewskim, Inspektorem Wł. Millerem, Skarbnikiem A. Baldem, Adjutantem 
T. Widnerem, Naczelnikami M. Wersem i Z. Rozenbergiem, oraz pracy Zeń- 
skiego Oddziału Straży z komendantką p. F. Kluczyńską, jak również dzięki 
zarządzeniom władz bezpieczeństwa z Komisarzami PP. M. Nicklesem i J. Ol- 
' szewskim w kierunku utrzymania wzorowego porząku na tak dużym terenie, 
objętym katastrofą, a szczególnie dzięki celowemu zarządzeniu Pana Komi- 
| sarza Nicklesa, które zapobiegło wybuchowi kotła, — pożar został zlokali- 
zowany i nie przybrał jeszcze większych rozmiarów. 

Również składamy podziękowanie wielu bezimiennym którzy nieśli 
swą bezinteresowną i ofiarną pomoc. 


Zarząd i Dyrekcja Huty „KARA“ 
w Piotrkowie Tryb. 


TURZE WRSGŁZA 
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wojny w hiszpanii? 


doprowadzić do rozejmu 


LONDYN. Dyplomatyczny 
korespondent wieczornego 
„Star“ twierdzi, że robione są 
zakulisowe wysiłki w celu do» 


prowadzenia do zawieszenia 
broni w wojnie domowej w 
Hiszpanii, zainicjowane przez 
premiera Chamberlain'a i lorda 


Halifaxa. j 
Projekt min. angielskich prze 
widuje: 1) ewakuację pierws 
szych transportów ochotników 
EEZ aa E EE 


Prof. Schmidt żyje! 


Fafszywa wiadomość o rozstrzelaniu 
RYGA. W tutejszych ko+|że Litwinow, który nie cieszy 


łach zbliżonych do poselstwa | się 
sowieckiego twierdzą, że pogło» | Kremlu, osobiście 


ecjalnymi względami na 
interwienios 


ska o rozstrzelaniu słynnego na | wał u Stalina na rzecz profesora 
cały świat prof. Schmidta nie | Schmidta. W/skazał on, że przed 


od 
S 


żyje. 
YMOSKWA. Wśród dzienni 


owiada rzeczywistości. Prof, | wczesna wiadomość wywołała 
dt według tych informacji | tak silne wrażenie w całym świe 


cie cywilizowanym, że nawet 
Liga Praw Obrony Człowieka, 


karzy cudzoziemców w  Mos»| sprzyjająca Sowietom, zamierza 
kwie twierdzą, że pogłoska o | protestować przeciwko skazaniu 
rozstrzelaniu prof. Schmidta zo | wybitnego uczonego. 


stała umyślnie rozpowszechnio: 
na przez grupę dygnitarzy so» 
wiecki aby  zaalarmować 
świat przed grożącym mu nies 
bezpieczeństwem. Manewr ten 
się udał. Pod naciskiem obus 
rzenia całego Świata cywilizowa 
nego Stalin musiał ustąpić i dav 
rować życie wybitnemu uczones 
mu. Niemniej jednak Schmidt 
drogo będzie musiał zapłacić za 
to, ze śmiał stać się tak popular 


nym. 

W moskiewskich kołach dy» 
plomatycznych krążą pogłoski, 
PRIR PETRO PRI ET A WEZ r 


p. Premiera 


Wczoraj P. Prezes Rady Mi: 
nistrów gen. Sławoj Składkowe 
ski odwiedził marszałka Sena: 
tu Aleksandra Prystora i urzę: 
dującego wicemarszałka Sejmu 
TAdEORZA Śchaetzla. 


Wyrok w sprawie 


W końcu Litwinowowi udało 
się przekonać Stalina. Czerwo» 
ny dyktator zgodził się ułaska« 
wić prof. Schmidta. Na razie 
nie wiadomo, jakie będą dalsze 
losy uczonego. Prawdopodob» 
nie zostanie pozbawiony wszy» 
stkich swych dotychczasowych 
stanowisk i zostanie zesłany na 
jedną ze stacji obserwacyjnych 
na oceanie Lodowatym Północ» 
nym. 


Polsty piłkarze walczą z Brazylią 


o mistrzostwo świata w Strassburgu 


To właśnie dziś.. Dopiero 
co głowiliśmy się nad ustale: 
niem składu, zastanawialiśmy 
się nad walorami poszczegól» 
nych graczy i.. Czas minął jak 
z bicza trzasł i właśnie dziś na 
stadionie w Strassburgu, repres 
zentacyjna drużyna piłkarska 
Polski walczy o mistrzostwo 
świata z Brazylią, 

uż nie czas na teoretyczne 
rozważania, nie czas na subtelną 


| analize jakości gry Brazylijezy= 


ków, Już za późno. 

Wiemy, że walczymy z prze” 
ciwnikiem potężnym, przeciwni 
kiem uznanym na szerokim 
świecie, legitymującym się wspa 
niałymi wynikami. A poza tym 


że tajemnicą okrywający swe 
możliwości... 

Nie straszne są nam jednak 
te walory. Po piłkarze są 
dostatecznie przygotowani, by 
walczyć z największymi poten: 
cjami piłkarskimi. Cyd 
wani do walki zacieklej, nieustę 
pliwej, o każdą piędź ziemi. 

I rzecz nie do pogardzenia: w 
Strassburgu ma stawić się licz: 
na kolonia polska, by W 
swych braci z Ojczyzny. Nasi 
prew umieją grać przy dv= 

rym doppingu. Gdy więc ue 
słyszą zachętę do walki, to kto 
wie czy gracze brazylijscy otrzy 
U premie zwycięskie, 

y i cała Polska wierzymy 


dot. C(ywińskiego przeciwnik to tym groźniejszy, w zwycięstwo polskich barw. 
Został zasypany lawiną 


Wczoraj w warszawskim Sąe 
dzie Apelacyjnym zapadł wy» 
rok w sprawie doc. Cywińskies 
go i red. Zwierzyńskiego. 


ZAKOPANE. 2 czerwca wo 
dy Morskiego Oka, zwolnione 


Sąd skazał doc. Cywińskiego |już z powłoki lodowej, wyrzue 


na 1Y%2 roku więzienia, a red. 


ciły na wierzch zwłoki ś.p. Bae 


Zwierzyński został uniewinnio: |chledy, porwanego przez lawie 


ny (tak jak i Isej instancji). 


nę, jaka osunęła się ze stoków 


„Miedzianego”* w dniu 27 stys 
cznia b.r. 

Wydobyte zwłoki ś.p. Bachs 
ledy, które pozostawały przez 
długi czas w lodzie, nie uległy 
rozkładowi. 

REZ WE) 


SKkarge na Henleina 
wniósł do prokuratora poseł czeski 


PRAGA. Wiadomość o zło» 


żeniu przez posła narodowozsde 


mokratycznego Klima 
do prokuratora na 


Wastejprmj mum er 
szBzszego pisima 
agisaże sie 
we wtorek 


skargij Henleina spowodu jego mowy 
Konrada | karlsbadzkiej i 


wywiadu z 
Ward Price'm, potwierdza się. 

Do skargi poseł Klima załą: 
czył wycinki z „Daily Mail“, 
„Le Jour“, „Echo de Paris“, 
„Paris Soir“ i czeskie tłumacze: 
nie wywiadu z Ward Price. 

W kołach rządowych wystą: 
pienie posła Klima przyjęte zo: 
stało bardzo niechętnie, iako 
nieopatrzna komplikacja w sys 
tuacji, zwłaszcza, że chodzi tu 
o posła ze stronnictwa rządo» 
wego, 


cudzoziemskich walczących w 
Hiszpanii, interwencję 
Włoch i ewentualnie Niemiec u 
rządu w Burgos i równoczesną 
interwencję Francji u rządu w 
Barcelonie z propozycją zawie 
szenia broni, 3) w razie przyję: 
cia tych propozycji, zebrałaby 
się konferencja przedstawicieli 
rządu gen. Franco i rządu barce 
lońskiego w Londynie lub w je 
dnym z miast szwajcarskich dla 
zdecydowania kwestii utworze” 


nia jakiegoś rządu tymczasowe 
go dla całej Hiszpanii Rząd 
tymczasowy zwołałby zgromas 
zenie narodowe lub przepro: 
wadził plebiscyt -dla ustalenia 
przyszłego ustroju Hiszpanii, 

Rząd francuski uczynił już 
pewne kroki wstępne w Barce» 
lonie, jak dotąd jednak obie 
strony hiszpańskie oświadczają, 
że zawieszenie broni jest w o 
becnej fazie wojny domowej 
niemożliwe. 


Dziś rozpoczynamy druk 


nowej sensacyjnej serii reportar 


ży szpiegowskich 
DB 


„ZOŁTY SZPIEG” 


które odsłonią nam kulisy wywiadu japońskiego, 


zobrazują 


podziemną krecią robotę szpiegów japońskich, przygotowują: 
cych grunt pod przyszłe operacje wojenne, oraz dramatyczną 
walkę Chińczyków o utrzyman ie niepodleg!ośti swej ojczyzny. 


10 samolotów najnowszej konstrukcji 


wysłały Sowiety do Chin 


LENINGRAD. Ostatnio wy 
ano nowy transport samolo- 
tów sowieckich do Chin. Tran- 
sport ten składał się z 10-ciu sa 
molotów najnowszej konstruk» 
cji o bardzo wielkiej szybkości 


i wielkim promieniu działania, ` 


przekraczającym 500.000 kiloe 
metrów. Samoloty te będą słue 
żyły do lotów wywiadowczych 
na terytorium Japonii i Mand- 
żukuo. Samolotami do Chin 
jechało kilku dośaiadczowh 
pilotów sowieckich, 


Ten układ kart najlepiej wskaże każdemu drogę do bogactwa. 
NEED AT RO AOI EE A 1 REES. p EDH EN CZT i RMA AEO Paz A 


12 milionów dziennie 
kosztuje Czechosłowację ostatnia mobilizacja 


PRAGA. Opublikowano 3! jakoby zamiarach 


nowe rozporządzenia, dotyczą: 
ce przymusowego przysposobie: 
nia wojskowego  najszerszych 
warstw ludności. W samej Pra 
dze przysposobienie to objąć 
ma z górą 600.000 osób z poś: 
ród wszystkich mężczyzn, nie 
mogący pełnić czynnej służ: 
irnos obiega upor: 
czywa pogłoska o poważnych 


rzedłużenia 
okresu służby wojskowej z Ż»ch 
do 3ch lat. Koncepcje te traks 
tować należy z pewną rezerwą, 
ze względu na wielkie obciążee 
nie budzetu i tak już nadwyrę: 
żonego wydatkami na ostatnią 
mobilizację. 


Koszta tej mobilizacji w Cz 
chosłowacji dochodzić mają do 
12 milionów koron dziennie. 


BEERS TT. TYT RE ENa 423 00.7 W E RA TAA CZP RCEZZZANA 


(Cukiernia „KRAKOWIANKAĄ?* 


plac Kościuszki nr. 7 —— 


pół porcji 30 gr 
cała 50 gr. 


poleca najlepsze lody 


? 


Str. 
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olekcje skradzionych 


Znaleziono w mieszkaniu znanego złodzieja 


Plagą w stolicy są złodzieje 
mieszkaniowi, `t. zw. specjaliści 
od wynajmowania mieszkań, lub 
na subłokatora. — Od dłuższe» 
go już czasu na terenie 9:go, 10- 
go, llego i 13*go komisariatów, 
grasował nieuchwytny specjali: 
sta od tego rodzaju kradzieży. 
Przeglądał on codziennie dzien: 
miki, z których notował sobie 
adresy mieszkań do wynajęcia. 
Po uprzednim skomunikowaniu 
się przez telefon, przyszły kane 
dydat podający się za inżyniera, 
lub lekarza, względnie adwokae 
ta, zapowiadał swą wizytę, W 
kilka minut po telefonie, zjawiał 


"y 

chwili oglądania mieszka- 
nia, lub pokoju, wspólnik rze: 
tomo wynajmującego dzwonił 
do drzwi kuchennych, lub telez 


Że złodzieja stał się bandyta |: 


fonował do danego mieszkania, 
aby w ten sposób odwrócić u: 
wagę pracownicy domowej, lub 
właściciela mieszkania. Korzy: 
stał z tego przybyły i kradł, co 
mu wpadło w ręce. Zuchwały 
opryszek grasował w ten spo» 
sób bezkarnie przez kilka mie: 
sięcy. 

USE 1 a a YYY LTZ" TY YZ ZE EZÓZĄ 


Pożar samochodu 


Przy zbiegu ulic Leszna i Ka: 
rolkowej w Warszawie od iskry 
z silnika zapalił się niespodzie« 
wanie samochód sanitarny Miej 
skich Zakładów Sanitarnych, 
Nr. £ « 06889, kierowany przez 
Motela Bergera. 

„Pożar ugaszono przed przyby 
ciem pogotowia straży ogniowef. 


Ostatnio wreszcie, 
sę obserwacji i wywiadach, ze 
stał pochwycony w jednym z 
mieszkań, gdzie był pokój de 
wynajęcia, przy ul. Poznań: 
skiej 14. — Ujętym okazał się 
23-letni Eugeniusz Kotoński 
(Warszawa, Bednarska 11), mi 
mo młodocianego wieku. kilka» 
naście razy karany za różnego 
rodzaju kradzieże, a specjalnie 
— za okradanie mieszkań. 

Podczas rewizji w mieszkas. 
niu Kotońskiego znaleziono 
mnóstwo rozmaitych  drobiaze 
gów, a mianowicie: komplet sło 
ni, figurek, popiersi, portfeli, ze 
garków, pierścionków i t.p. cen 
nych rzeczy, które pochodziły 
z kradzieży z różnych miesz* 
kań. Badany Kotoński zeznał, 
iż jeden z pierścionków złotych 


- 
ra 


17-lećtmi obiecujący młodzieniec 


17sletni Kazimierz Solecki 
(Lwów) uciekł w kwietniu r. b. 
z domu rodziców, zabierając kil 
kaset złotych ojcu. Obiecujący 
synalek włóczył się po całej Pol 
sce i szybko roztrwonił pienią: 
dze. Znalazłszy się bez środków 
do życia, Solecki zaczął kraść. 

Jeżdżąc na gapę z miasta do 
miasta, młody złodziejaszek dor 


konał wielu drobnych kradzie: | Dworu. 


T Zawędrował wreszcie do 
ow 


Zuchwały rabuś ogłuszył koz 


ego Dworu. Gdy próby, bietę uderzeniem pięści, wyrwał 


kradzieży nie udały mu się w 
mieście, pozbawiony pieniędzy, 
nieletni opryszek zaczaił się na 
drodze ze stacji kolejowej do 


miasta i napadł na samotnie pof 


wracającą ze stacji Ewelinę Sos 
bolewską, mieszkankę Nowego 


WESEPESĘRE"FFT"YX i 1138 u 4 207 ZZ ZE ZI RP TECT ON ZR TTW RYN S ICC 
Katastrofa budowlana we Lwowie 
3 robotników wraz z rusztowaniem runęło na bruk 
ko rannych robotników  przee|- 


„Wczoraj wydarzyła się we 
Lwowie katastrofa budowlana. 
Przy ul. Nawy Świat 14 wykań 
cza się obecnie trzy piętrowy 
budynek mieszkalny, Na wyso 
kości 3 piętra przy wykańcza: 
niu fasady domu pracowało na 
rusztowaniach trzech robotnie 
ków.. 

W pewnej chwili urwała się 
jedna z belek, wskutek czego 
część rusztowania runęła na 
bruk. Razem z rusztowaniem 
spadli wszyscy trzej robotnicy. 
Michał Szulacht i Antoni Koby 
rak doznali złamania kręgosłu» 
pa oraz wstrząsu mózgu, Jan 
Huk doznał złamania ręki. Cięż 


CZYTAJCIE 


„ŻYCIE KOBIECE" 
CENA 20 GROSZY. 


EEE DY "LI "BIZ" ZER ZR MIKRO E 
Wiadomości sportowe 


Porażka Jędrzejowskiej 
na międzynarodowym turnieju w Londynie 


Wczoraj rozegrane zostały pólfina: 


y w międzynarodowym turnieju tes| 3 


aga o mistrzostwo St. Georges 


W pierwszym półfinale nieoczeki« 
wanej porażki doznała Jędrzejowska, 
przegrywając łatwo w dwóch setach 
do znanej tenisistki amerykańskiej A 
licit Marble, 2:6; 3:6, 

Jędrzejowska grała bardzo nierów» 
no, podczas kiedy Marble wykazała 
fenomenalną formę, Zaznaczamy, że 
w turnieju tym mową broniła 
tytułu mistrzyni klubu. St. Georges 


PIŁKARZE WARSZAWIANKI 
W. LUBLINIE 
Ligowa drużyna piłkarska Warsza: 
i (bez Smoczka i Parana) rozé: 
gra w nadchodzący poniedzialek 
mecz piłkarski w Lublinie z miejsco: 


wą Unią. 

PROGRAM PROPAGANDY NAU: 
KI PŁYWANIA. 
Szczegółowy program propagandy 
jływania w sezonie letnim b. r. przed 

stawia się jak następuje: 
1) okres wstępny — propaganda w 
pans i pogadanki radiowe (3 — 13 


2) od 15 czerwca do 1 lipca wzmo» 
żenie propagandy nauki pływania i 
rozpoczęcie kursów. Transmisja 15sto 
min. z basenu ma Stadionie Wojska 
Polskiego przez radio 15 b.m. Trans» 
misja z poszczególnych stacyj radio 


wieziono do szpitala powszeche 
nego. 


zł 


W obecnej porze letniej mies 
szkańcy stolicy w _— loka: 
lach na wyższych piętrach, w 
porze nocnej śpią przy otwar» 
tych oknach. Okazuje się, że nie 
zważają oni na grożące niebeze 
peeso ze strony oprysze 

ów, t. zw. „lipkarzy”, którzy 
potrafia dostawać się do mieszs 

ań po rynnach i gzymsach, jak 


wych (wyniki okresu nauczania) — 

ipca. 
PIERWSI NASI TRENERZY DY- 
PLOMOWANI W KAJAKARSTWIE 

W Łęgnowie odbywa się instruke 
torski kurs kajakowy pod kierunkiem 
znanego trenera niemieckiego p. Arn 
dta. Na kursie tym znajdują się m. in 
instruktorka CIWF — 
raz onaj instruktorzy CIWF — mae 
gister Kluk i asystent Jesionka. 

Po ukończeniu tego kursu będzieź 
my mieć w Polsce pierwszych dyplo 
plomowanych trenerów w kajakar« 
stwie, 

MISTRZOSTWA POLSKI I MI. 
STRZOSTWA Sara W KAJA. 
IE 


KAR i 

W dniach od 30 bm. do 9 lipca od» 
będzie się w Pucku kondycyjny obóz 
czołowych. naszych kajakarzy. W 
10 lipca odbędą się w Pucku mistrzo» 
stwa Polski. 

Zawody mistrzowskie będa jedno» 
cześnie eliminacją przed ustaleniem 
reprezentacji naszej na pierwsze kas 
jakowe mistrzostwa Świata, które ode 
będą się w Sztokholmie. Jak wiado. 
mo, dotychczas w regatach kajako; 
wych rozgrywano jedynie  mistrzos= 
twa Europy. W r. b. dzięki przystą: 
pieniu do Międzynarodowej Federas 
cji Kajakowej związku Kanady i St. 
Zjednoczonych, odbędą się po raz 
nierue=*+ mistrzostwa Świata. 


SŚkąpska os 


~ le oraz 5 portmonetek, 


Niezwykły pomysł nie uchronił go przed sądem 


jej torebkę, zawierającą 47 zło» 
tych, pierścionek złoty, doku: 
menty, oraz różne drobiazgi i 
rzucił się do ucieczki. 


Powiądomiona policja zarząe 
dziła natychmiast energiczny pó 
ścig,,w wyniku którego lo: 
docianego orryszka ujęto i osa 
dzono w areszcie. Zrabowaną 
torebkę z zawartością odebrano 
mu i zwrócono poszkodowanej. 

Podczas rewizji znaleziono w 
kieszeniach Sołeckiego 3 portfe: 


sie odnawiania domów), nawet 
na najwyższych piętrach. 

Wczoraj w nocy okołó godz. 
2+ej będący w abchodzie 'dwaj 
posterunkowi 13-go komisariae 
tu zauważyli przed domem przy 
ul. Cecylii Śniegockiej 10, jakie 
goś opryszka, który z balkonu 
I-go piętra opuszczał się po ryn 
nie. Ujrzawszy przedstawicieli 
władzy, złodziej, powtórnie 
wdrapał się na balkon i wszedł 
o miesżkania. Wobec tego jer 
den policjant pozostał na obser 
wacji na ulicy, drugi zaś — 


do mieszkania urzędnika, Bene» 


ziewana nocna wizyta .policjan 


ta wraz. z dozorcą zerwała na 


ie pokoje, lecz złodzieja nie 
znalazł. Dopiero po wyważeniu 
drzwi w pokoju kąpielowym, 
znalazł opryszka, który w stro+ 
ju adamowym był w wannie i 
najspokojniej zażywał kąpieli. 
Zaskoczony, oświadczył, w bez 
czelny sposób, iż zalicza się do 
rodziny, Oświadczenie powyż* 
sze wywołało zrozumiałą kone 
sternację wśród wszystkich do% 
mowników. 

Podczas osobistej rewizji w 
ubraniu rzekomego krewnego 
Buszkowskich znaleziono: biżu 
terię, papierośnice, pióra wicze 
ne i inne cenne drobiazgi na Su: 
mę około 1.000 zł., które oprys 
szek — „lipkarz” skradł z ue 
brań śpiących domiowników. 
Zuchwałym i bezczelnym „lip: 
karzem* ókazał się 20-letni Mie 


czysław Mann, 


po dłuż+] z brylantem, 


wraz z dozorcą domu, udał się 


dykta Buszkowskiego. Niespor | 


nogi wszystkich domowników. 
Policjant przeszukał wszyst: |. 


(Tlagiellońska 


wartości 300 zł. 
sprzedał właścicielce magazynu 
jubilerskiego przy ul. Marszał- 
kowskiej 68, Chai Rozentalo: 
wej = za:9 zł. — Wobec powyż 
szego Rozentalową pociągnięto 
do odpowiedzialności. Kotoń: 
skiego, -który był prawdziwą 
plagą, osadzono w więzieniu. 


Dotychczas zgłosiło się Jech 
poszkodowanych właścicieli mie 
zkań, którzy poznali w Kotoń: 
skim sprawcę kradzieży. 


Mr, 14, 


Śmierć pod 
samochodem 


Na wprost domu nr. 206 pa 
ul. Grochowskiej w Warszawie 
dostał się pod samochód cięża 
rowy 15-letni Ber Melnik; zam, 
przy ul. Rybnej nr. 4. i 

Wskutek upadku Melnik do 
znał pęknięcia podstawy czasze 
ki i poniósł śmierć na miejscu. 

Kierowca samochodu zbiegł, 

Zwłoki zabezpieczono i po 
wiadomiona policja wszczęła 
dochodzenie. 

ZWŁOKI NOWORODKA 

Na polach wsi Równe powiatu ta- 
dzymińskiego znałeziono zwłoki m 
worodka płci żeńskiej, bez głowy, p: 
i piersi, Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie. à 


„Dwie wyrodne matki 
porzuciły swe dzieci 


W dniu 28 b.m, donosiliśmy 
o znalezieniu koło ćmentarza w 
Wilanowie dwojga niemowląt 
płci żeńskiej, w wieku około 
2«ch tygodni, ówiniętych w koł 
erkę. 
„Policja wszczęła dochodzenie 
i ustalila, że jedno dziecko zo» 
stało porzucone przez 25-letnią 
Marię Głowacką, niezamężną, 
zam. w : Warszawie przy ul. 
Chełmskiej nr. 4, którą zatrzy. | 


| | E Gd k j H b k 


na jednej z najruchliwszych ulic Katowic 


Policja 'w Chorzowie zaalar« 
mowana została. wczoraj wiado: 
mością o zuchwałym napadzie, 
dokonanym na kasjerkę banku 


| Handlowo + Spółdzielczego, 33: 


letnią Helenę 2 grin 
"Kasjerkę wysłano do Banku 
Polskiego z gotówką w sumie 
11.875 złotych. W chwili gdy 
przechodziła obok kościoła e« 
wangelickiego, nieznany oso 


a 
+ are Mik uderzył:ję>w twarz tak sib l 


również i rusztowaniach (w czaj 19/21, schronisko dia inteligen= 


d 

d 
| ki 
| 


cji, Braci Albertynów). Mimo 
młodocianego wieku, Mann był 
już 9 razy karany — za różnego 
rodzaju kradzieże w Krakowie, 
Łukowie, Radomiu, Zwoleniu, 
Makowie i innych miejscowoś: 
ciach, od tygodnia — do 2ech 
miesięcy więzienia. 
Wszystkie skradzione 


+ 
- 


-DO TRZECH 
sztuka 


mies 


Krwawy spór o dzieci 


We wsi Wymyślin, pów. goz 
stynińskiego, między  J8=letnią 
Childą Poleską, a Franciszką 
Kowalczyk, wynikła sprzeczka 
o dzieci. W pewnej chwili mię: 
dzy kobietami powstała bójka, 
do itoni przyłiczył się mąż 
Kowalczykowej, Jan, oraz wys 
chowanica ich,' Rozalia Olkie* 


wicz. 

Poleska, widząc przeważającą 
siłę, poczęła uciekać. Potknąw» 
szy się o kamień upadła i wsku 


mano. Głowacka przyznała się 
do podrzucenia dziecka, oświa 
czając, że uczyniła to z braku 
środków do życia. 5, 

Matką, która podrzuciła dre 
gie niemowlę — jak ustalono— 
jest Z4eletnia Anna Wardyś, nie 
zamężna, zam. w Warszawie 
przy ul. Miłej nr. 42. ~ 4 

Wardyś ukrywa się i posziw 
kuję jej policja. 


nie, że upadła na ziemię. Na 
stępnie napastnik usiłował wye 
rwać jej teczkę. b 


Wszystko to działo się na o 
czach przechodniów. Zyskono 
zówna stawiła energiczny opó 
rabusiowi, który po krótkim 

zamotaniu się, skapitulował i 
rzucił się do ucieczki. Napada 
dokonano na jednej z najruch: 
fiwszych ulic. "a 


« 


szkania Buszkowskich cenne 
rzeczy zwiócono właścicielom 
którzy z wielką wdzięcznością 
dziękowali przedstawicielom 
policji za czujność w porze nod 
nej. i 


% 


Zuchwałego „lipkarza” decy: 
zją sędziego śledczego osadze 


no w więzieniu. 


© 
| 


tek zwichnięcia nogi nie mogli 
podnieść się. Przeciwnicy dopi. 
dli do niej i poczęli rzucać 4 
nią kamienami. Poleska trafie? 
na kilkakrotnie w głowę dozna? 
ła pęknięcia czaszki i straciła 
przytomność. 


Powiadomiona policja Ko 
walczyków i Olkiewiczównę 44 
resztowała, Poleską zaś w stał 
nie beznadziejnym przewiezió/ 


m. 


no do szpitala. 


b 
4 


Nr. 158. 


Ste. 3. 
Yi e 


Na politycznym widnokregu 


Gorączka wojenna 


ogarnęła cały świat 


Świat przyzwyczaił się do 
dwóch wojen, które toczą się w 


dwóch 


częściach świata: 


Hiszpanii i w Chinach, w Eu: 
ropie i Azji, Wysiłek dyploma: 


cji idzie w kierunku zlokaliz 


wania tych wojen, a więc prze» | ofiar 
szkodzenia, by pożar objął cały | dok 


świat. To się udało, 

Nie znaczy to jednak, by w 
na nie zostawiła śladów w i 
nych państwach. Odbiła 


nastawieniu politycznym. 


UPADEK LIGI NARODÓW | wiem jego wejście w życie zos 
Doświadczenia wojny, ściślej | stało uwarunkowane wycofa: 
istosunkowanie się państw do | niem się Włoch z Hiszpanii. 
napastników względnie do naz 
padniętego dało wiele do myśle 
ia odpowiedzialnym mężom 
tanu. Pod tym weerden bo» | ciągu dużą ruchliwość dyploma 
yw wye»| tyczną, 
stosowaniu 
ankcyj wobec Włoch w okre» 
ie wojny z Abisynią. Do tej 


dajże największy wp 


warła uchwała o 


wili wiara w skuteczność 
bść rozpowszechniona. 
Obecnie natomiast 


padek prestiżu Ligi 


nii, 


ważniejsza. 


SOWIETY POMAGAJĄ 


Niespodziewany opór Chin | wuje się nate 


fągnął Japonię w wielką wy 
awę wojenną. 


się 
więc przede wszystkłm na ży» 
äu gospodarczym, później na 


j zbio | posiada 
owego bezpieczeństwa była wojskowej. Stan ten wywołał 


jesteśmy 
wiadkami zupełnego załamania 
ip tej wiary a co za tym idzie i| ster obrony narodowej oświade 
Narodów. 
Wojna na Dalekim W/scho: 
ñe nie skupia uwagi Europy 
tej mierze co wojna w Hisze 
i jakkolwiek rozgrywka 
i tamtym terenie jest znacznie 


k Wprawdzie. us 
wiła się w wielu prowins| zawodowych, że za 2 


każdą piędź ziemi. W tych wa» 
runkach wojna może jeszcze po 
w | trwać długo. > 
UPÓR MUSSOLINIEGO. 
Włosi nie wycofają się teraz 
Hiszpanii. Kto poniósł tyle 
iar nie może odejść zanim nie 
ona do końca swęgo dzieła. 
„|. Mussolini musi usadowić w 
oj TE gen. Franco, a wów: 
ne| czas dopiero będzię się poważe 
nie zastanawiał nad wycofa» 
niem ochotników, W ten spo: 
sób pakt angielskoswłoski jesz 
czę ciągle nie obowiązuje, albo 


O] z 


GORĄCZKA WOJENNA 
W ANGLIL ` 
Anglia wykazuje w dalszym 


znacznie ważniejsze 
jest jednak oświadczenie rządo» 
we o służbie wojskowej na wy: 
padek wojny. Otóż Anglia nie ! 
powszechnej służby 


na dewiza 


pewne poważne trudności w os 
resie wojny światowej. 
Przed kilkoma dniami minie 


czył, że rząd przewiduję po» 
wszechny obowiązek służby 
wojskowej podczas wojny. O: 
świadczenie to odbiło się szero 
kim echem za granicą. Komen: 
tują to w ten sposób, że Lon- 
dyn liczy się z możliwością 
zbrojnego zatargu i przygoto» 
cwentualność. 
Premier Chamberlain powie» 
dział wręcz delegacji związków 
ż lata Ans 


s 


ich chińskich mocno, ale woj| glia będzie w pełni uzbrojona. zavi s 


itoczy się dalej, Taki 
tczy nie odpowiadą 


iważne koszta i 


ich chińskich armii. 


Tokio sądziło, że zdoła zmu: 
|Chiny do ustępstw bez po: 
tby prowadzenia długotrwa« 
ipod każdym względem u: 
iHliwej wojny. Mylnym było 


jednak sądzić, że obecnie 
kofają się. Wręcz przeciwnie. 
Chwilowo widzimy, że Sos 
ty postanowiły przyjść z 
fartą pomocą Chinom. Dzia 
tam podobnie, jak Włosi 
iszpanii. Sowiety postawi 
ħa Chiny, przegrawszy właś: 
iw Hiszpanii. 
lszewicy, którzy graniczą 
iponią obawiają się jej cias 


ło wzrostu. Stosunki między arn Panna Weroncia musi zro |k 


ii państwami są dalekie od 
rawności. Ale obie strony 

y bezpośredniego starcia, 
iżając widocznie, że nie są 
ze dostatecznie uzbrojone. 
Vzmocnienie się Japonii bol 
vicy uważają za grozbę dla 
le i dlatego zdecydowały 
la niesienie pomocy woj: 
n chińskim. 


ine mocarstwa 


rzeciw Japonii. 

W HISZPANII WOJNA 
ynne komunikaty z okresu 
hy światowej: „na zacho» 
bez zmian“ możnaby zacy» 
K, gdy chodzi o wojnę w 


ipanii. Od 2 lat trwa krwa» |wydęła wargi. 


Wojna. Obie strony donos 


swoich: zwycięstwach i|lać, tak jak pan Karol. Od pól 
Wielor | roku 


ch przeciwnika. 
lie przeciwnik był już cał: 
kie rozgromiony, a wojna 
li trwa. 
dy przed dwoma miesiąca: 
Bzpoczęła się gwałtowna os 
fwa wojsk gen. Franco zda 
Isię, że lada dzień wojska 
we zostaną rozbite. Tym: 
m walka staje się zaciętszą. 


3 się boje dosłownie o Niech pan najpierw swoją po» 


stan 
planom 
pońskim. Pociąga to za sobą 
zmusza do 
fmymywania na rozległych ob 


; europejskie mojej! 
lowują w tej sprawie neutral | mam ciotkę, która własny dom 

wW ten sposób Sowiety |zą miastem 
4 pośrednio udział w woje |ten dom zapisała? 3 


Napoleon Sadek 


Pan Karol miał czarny, uwos 
dzicielski wąski, a panna Wes 
roncia miała 800 złotych uskła» 

anych na P. K. O. 

Panną Weroncia w chwilach 
czułości ciągnęła za wąsik pana 

arola, a on wyciągał od niej 
wtedy gotówkę. 

„Wąsik został, gotówka stop: 

lala. 

I, kiedy już Tae zostało na 
książeczce kilkadziesiąt złotych, 
pan Karol ostygł i zaczął ke 
ci 


każe. 

Pan Karol westchnął. Ciekaw 
był bardzo, jak to wygląda ten 
domek zapisany Weronci. 
proponował ak ugodowo, 

— W tę niedzielę pojedziemy 
do paninej rodziny. A w przy» 
8:2 mojej... 

€roncia zgodziła się. 


+ 
WW niedzielę rano panna Wes 
roncia i pan Karol po półgu: 
dzinnej podróży koleją wysies 
dli na podmiejskim przystan: 


mieć, że my nie z tej samej 
sfery jesteśmy. Rodzinę mam 
arystokratyczną i żebym się z werandę. 
nierówną ożenił, to by się mnie jł 
wyparli. Taki sam dramat by 
wyszedł, jak w „Trędowatej”, 

Panna Weroncia poczuła się 
tym oświadczeniem dotknięta. 

— Ciekawa jestem, jak ta pań 
ska arystokratyczna rodziną wy 
gląda! Na pewno nie lepsza od 
Czy pan wiesz, że ja 


u. 
Po chwili młoda para wstępo 


a starsza niewiasta z potężną 
brodawką na nosie. Za niewia 
EET" DE A ZREA ER Oea 


posiada? I mnie 


‘Pana Karola wiadomość ta 
szczerze zainteresowała. 

—Faktycznie? Własny dom? 
Dlaczego panna Weroncia nic! 
nie wspominała? 

Panna Weroncia pogardliwie 


PRZYSZŁOŚĆ 
ŚWYCH DZIECI 


— Bo się nie lubię przechwa: 


pan o swojej arystokraty: | 
cznej rodzinie gada, a jeszcze 
psa z kulawą nogą nie widzia» 
łam! 

— Mnie panna W eroncia do 
swojej rodziny też nie wprowa» 


kupuje losy 
w szczęśliwej 
kolekturze 


zła. m 
PR Weroncia wzruszyła DZIERŻANOWSKIEGO 
ramionami. NOWY ŚWIAT 64 © FRETA 5 


— Co miałam wprowadzać”: TAM ZAWSZE PADA WIELE WYGRANYCH. 


Za: |1 


KTO DBA 0. 


KAPITAŁ ROŚNIE... 


Ponad miliard złotych wkładów 
3 miliony wkładców 
złotych obrotu rocznego. | 
Pieniądze złożone w PKO chroni niewzruszo 


Pieniądze, przechowywane w domowych skryte 
kach, leżą bez pożytku, narażone na kradzież, pożar 
i inne wypadki losowe, 

Oszczędności złożone w PKO, narastają stale, 
i z dnia na dzień powiększa się Wasz dobytek. 
ponad 
ponad 34,5 miliardów 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE PKO 


stą szedł również nie młody je» 
gomość, o nosie wskazującyia 
nadmierne zamiłowanie do kie: 
iszka. 

Panna W/eroncia ucałowała 
ciocię w rękę, wuja pocałowała 
w policzek i następnie zaprezen 
towała swego konkurenta. 

Wujostwo na widok kawale: 
rą wytrzeszczyli zgodnie oczy. 


A bać się było czego, bowiem 
pan Karol przygląd 
ubej 


al się krew- 
niakom swej | 


z miną wile 


wała już na ocienioną winem| ka, który zamierza poźreć żyw” 
Na spotkanie wysz: | cem stojące przed nim cielątko. 


Panna Weroncia jedna z cale 
o towarzystwa okazywała za» 

dostalenie: Raz po raz z dumą 
zerkała na kawalera, pragnąc w 
jego oczach wyczytać podziw 
dla swej rodziny, mieszkającej 
we własnym domku, 

Ale kawaler nie okazywał po 
dziwu. Siedział przy stole po» 
nuro i odzywał się półgębkiem. 

Nakryto do śniadania. Na 
białej serwecie ukazała się ma» 
ła karafka wódki i trochę wędli 


KJ 


Panna Weroncia na widok 
tak skromnego nakrycia spoch 
murniała. Pod jakimś preteks 
stem wyszła z panią domu do 
sąsiedniego pokoju. 

— Co jest?! wybuchła, 
znalazłszy się Sam na sam z 
ciotką. — Miały być kotlety wie 
przowe, dwie jarzyny, kompot i 
miwol A pani co daje? Kieł. 
basę? To za 20 złotych, z góry 
zapłaconych, kiełbasę się daje?! 

z godaniem na co pani czes 
kasz?! Przecież cię umawiałam, 
+e będziesz pani o rodzinę roz» 
nvtywać. że nosem będziesz pas 


Wuj jęknął nawet, nie wiado» 
'mo czy z podziwu, czy ze stra 
chu. 


Każdy urząd pocztowy jest zbiornicą PKO 


Arystokratyczna rodzina 


rodziny, że mam ten domek za» 
pisany! A pani ani słowem nie 
pisła! Co to za nawalanie?! My 
ślisz pani. że ja mam pieniądze 
do darowania? Albo będzie 
wszystko, jak stalowałam, albo 
pieniądze zwracać! RP 

Panna Weroncia chciała jesze 
cze coś ostrego powiedzieć, lecz 
przerwał jej nagły hałas z sąsie: 
dniego pokoju, gdzie pozostali 
sami panowie. i 

— Puszczaj pan! jęczał 
„wujek“. — Jak pragnę szczęe 
ścia nie wiedziałem! 

— Zamorrrduję! =-  ryczał 
pan Karol. — Zadatek pan wzię 
leś, żeby w przyszłą niedzielę 
moją rodzinę odstawiać, a teraz 
pan u Weronci jesteś za wujka! 
Oddaj zadatek pijaku! 

— Ja nic nie winien! — jęczał 
„wujek“, — Stara się z nią w 
mawiała! Nie wiedziała, że as 
kurat ta panienka z panem przy 
jedzie, Skąd można wiedzieć? 
Klientela różna bywa! 

Pannie Weronci pociemiału 
w oczach. Słysząc, że pan Kas 
rol spuszcza manto „wujkowi“ 
— ze swej strony plasnęła „cios 
cię" w łeb parasolką. 

— Oddaj 20 złotych! — ryk» 
nęła! 

W mieszkaniu zakotłowiło 
„e Walka rozgorzała na dos 
re. 


— 


s . 

+9 
W milczeniu wracali do dos 
mu koleją. 
Dopiero przed samą W/arszae 
wą nanna W/eroncia spytała nie 
śmiało.. 
— Panie Karolku... Jak z za 
powiedziami będzie... 
Pan Karol spojrzał na nią or 
zięble. 
=- Z jednej rodziny jesteś: 


ni kręcić, że onowiadać pan* hęs | my... Stryjeczne rodzeństwa.. 


'dziesz z jakiej ja jestem dobrej O ślubie nie ma co gadać. 


Obok naszego sklepu był zakład fryzjerski. 
Przed tym zakładem stawał znów jeden czeladnik, 
pan Stefan. Szczupły brunet, zawsze pachnący wodą 
kolońską, uczesany pięknie, wygolony. Zagadał do 
mnie raz i drugi, bo znaliśmy się ze sklepu. Codziene 
nie kupował sobie 5 deka wędliny na drugie śniada« 
nie, a w piątki sera zwyczajnego: Zaprosił mnie raz 
do kina. Poszłam. Akurat na tę samą niedzielę chciał 
mnie zaprosić i pan Michał, musiałam mu więc od: 
mówić, bo tamten był pierwszy. Nawet się nie krys 
łam z tym, dlaczego nie mogę iść z panem Michałem. 

Pan Michał namarmuszył się za to, aż mi się 
śmiać chciało. Ale zapowiedział, żebym w następ: 
nym tygodniu poszła z nim, nie z panem Stefanem. 

'Pan Stefan zafundował mi w kinie czekolady, 
kwasu, a po kinie białą kawę z ciastkami w cukierni. 
Do domu musiałam wracać sama, bo się gdzieś tam 
śpieszył i nie chciał mnie odprowadzić. 

Spotkaliśmy się przed sklepem w poniedziałek. 

— Pójdziemy w niedzielę jeszcze do kina? — 
pyta się mnie. 

— Nie, w przyszłą niedzielę nie mogę — mós 
wię, — idę z panem Michałem. Zaprosił mnie już 
wczoraj. 

— Co się pani będzie zadawała z takim bied- 
nym chłystkiem! 

Zapowiedziałam mu, żeby się źle nie ażał 
© panu Michale, bo to bardzo porządny chłopiec 
i bardzo go lubię. Pan Stefan wdał tylko wargi. 
Był straszny zarozumialec, Żeby go z Mol; umyślnie 
bardzo wesoło rozmawiałam z panem Michałem 
przed sklepem, Widziałam, że pan Stefan wściekał 
się ze złości. 

Tak byłam zajęta i pracą i tymi spacerami nie» 
dzielnymi, że jakoś raniej myślałam o panu Włady» 
sławie. Co odwiedziłam swego synka, to znów po» 
stanawiałam energicznie szukać jego ojca, ale nie 
było to łatwo. Zachodziłam na Jasną, przyglądałam 
się wszystkim szoferom na postojach, zaglądałam w. 
oczy tych, którzy przejeżdżali koło naszego sklepu, 
ale ani rusz nie mogłam natrafić na tego, którego 
szukałam. 

Zaczęłam nawet myśleć, że może wyjechał z War 
szawy, bo przecież w końcu powinnam go była spot: 
kać. Co prawda przybywało w Warszawie szoferów 
i przybywało, ale nie było ich znów tak wielul 

Mając głowę zaprzątniętą przede wszystkim tą 
sprawą, nie przywiązywałam wielkiej wagi do zalez 
canek pana Stefana i gniewów pana Michała. Smia- 
łam się tylko z tego. 

Jeden na drugiego zaczęli wygadywać coraz 

bardziej. 


Zółty szpi 


„Wskutek gwałtownego kil. 
kudniowego bombardowania 
Suczau przez Japończyków, mia 
sto stoi w płomienia...* „Pods 
<zas wielkiej par powietrznej, 
w której' brało udział 30 chiń» 
skich samolotów myśliwskich i 
25 japońskich, Chińczykom w 

ało się strącić 10 samolotów 
nieprzyjacielskich"... „W ciągu 
ostatnich kilku miesięcy na po” 
lach bitwy poległo 150 tysięcy 
Chińczyków, a 110 tysięcy zo» 
stało rannych"... 

Te i tym podobne depesze u 
kazujące się prawie co dzień w 
prasie, w suchych słowach ode 
dają tylko częściowo obraz zas 


ciętych walk toczących się w 
| 


dywostoku. 
syberyjskiej kolei. 


ponieważ wśród 


śne o 
Cinach, tylko w drobnej części 
obrazują bohaterski opór sta» 
wiany przez Chińczyków. 
Za krwawą tragedię, rozgry» 
wającą się na Dalekim W/scho: 
zie w głównej mierze ponoszą 


czystym języku. 


ren okrętowych. 


winę japońscy szpiedzy, którzy W porcie panowało wielkie | piero teraz zauważono kilka| bójstwem. rzał płaczliwie: 

początkowo przygotowywali | ożywienie. Widziało się tu mas} drobnych uszkodzeń. Nadzież» Robotnicy _ transportowi| — Co za nieszczęściił 

grunt pod tę krwawą zawieru» | rynarz z różnych krajów i stat | din chciał więc zakomunikować | przerwali pracę, a cała załoga | za nieszczęściel.. Nasz 
€, a swą obecną działalnością | ki pod różnymi banderami. o tym kapitanowi. Nie mógł go | wbiegła na sokład. Ciało kapi- | kapitan nie żyje!. — % 


przygotowują teren pod operas 
cje wojenne. Jednym z najzdole 
hiejszych z tych szpiegów był 

oszikari. W poniższym repore 
tażu podamy tylko fragment z 
jego działalności, który jednak» 
ze w dostatecznej mierze zobraz 
zuje nam działalność japońskich 
szpiegów i sposoby do jakich 
się uciekają. aby dostać się w 


tan, 


rzy pokrytej 


kapitana. 


| 


eg 
Tajemnice wywiadu japońskiego 


szeregi nieprzyjaciela i uzyskać 
potrzebne im wiadomości. 


s% 

Statek towarowy „Bogatir* za 
rzucił kotwicę w porcie we Wła 
Statek przywiózł 
transport węgla dla wschodnio: 


drowi, silni robotnicy trane 
sportowi © twarzach pokry» 
tych warstwą kurzu przystąpili 
do wyładowywania statku. W 
ciągu kilku chwil statek prze» 
obraził się w istną wieżę Babel, 
robotników 
znajdowali się Rosjanie Chiń: 
czycy, Koreańczycy, 
Tatarzy, którzy wydawali gło» 
yki i porozumiewali się 
na cały głos z rodakami w oj: 
Na domiar 
wszystkiego w ten rozgardiasz 
wrzynał się zgrzyt stalowych lin 
dźwigów i przeraźliwe wycie sy 


Na pokładzie statku towaro» 
wego „Bogatir” kręcił się kapie 
mężczyzna około czters 
dziestki, o poważnej, ogorzałej 
twarzy. Opodal niego czyścił 
komin żółty Koreańczyk o twa 
szramami, 
co kilka chwil zerkał w stronę 


W pewnym momencie, gdy 


Pan Michał mówił, że pan Stefan to bałamut, że 
klientkom zawraca głowy (był fryzjerem damskim 
i bardzo dobrze zarabiał), że jedna klientka wytrza» 
skała go po twarzy za to, że chciał ją pocałować, że 
oberwał od jakiegoś pana, który zrzucił go ze schor 
dów, kiedy poszedł niby czesać jakąś panią, że 
uwiódł jakąś dziewczynę i nie chce się z nią ożenić, 
a ona obiecała mu wypalić oczy kwasem siarczanym! 

Pan Stefan znów nie zostawiał suchej nitki na 
panu Michale, chociaż nie wiele złego można było 
powiedzieć o tym porządnym chłopcu, który z cięż* 
kiej pracy utrzymywał matkę i posyłał do szkoły 
siostrę, bardzo milutką dziewczynkę, która czasem 
przychodziła do niego. 

To też pan Stefan tylko wygadywał, że pan Mie 
chał jest sknera, że jest biedak, że wygląda, jak 
żebrak. Musiałam parę razy porządnie na niego nas 
krzyczeć, żeby tak nie mówił, ale to na długo nie 
pomagało. ' 

Nie mogłam chodzić do kina z panem Michałem, 
bo nie pozwalał mi płacić za siebie, a nie mogłam na» 
rażać go na wydatki, na co nie było go stać. Pan 
Stefan był bogaty, mógł szastać pieniędzmi, nosił się 
z zamiarem otworzenia na siebie damskiego zakładu 
fryzjerskiego, ale znów to, że chodziłam z panem Ste” 
fanem, sprawiało przykrość panu Michałowi. Nie 
chciałam mu robić przykrości i często odmawiałam 
Ria +94 i drugiemu, a oszukiwać żadnego nie chcia« 

am. Bo i po co? 

Pan Stefan wymusił na mnie, żebym się u niego 
czesała. Robiłam to zawsze sama, nie potrzebowałam 
chodzić do fryzjera, ale wtedy takie modne zrobiły 
się krótkie włosy i specjalne uczesania, że fryzjerzy 
robili majątki. 

Zgodziłam się na obcięcie włosów, co bardzo się 
nie podobało panu Michałowi, ale nie miał racji: bye 
ło mi bardzo dobrze z krótkimi włosami i pan Stefan 
się mną zachwycał. 

Kiedyś zdobył się na to, żeby mnie zaprosić do 
siebie „na kolacyjkę". Powiedziałam mu na to tak, 


pnzy PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 


kapitan zbliżył się do bariery 
i przechylił się przez nią, spo= 
glądając na morze, Koreańczyk 
odbiegł do niego, ujął go za 


p 
nogi i wrzucił do morza. 

Wszystko to odbyło się z tak 
błyskawiczną szybkością, że ros 
botnicy, którzy pracowali na 
statku przy  wyładowywaniu 
węgla, niczego nie zauważyli. 

Kapitan rawdzie przeraże 
liwie krzyknął. Ale okrzyk ten 
został zagłuszony wrzawą panu 
jącą w porcie. 

Po wrzuceniu kapitana w mo: 
rze, Koreańczyk znów zbliżył 
się do komina i w dalszym cią: 
gu go czyścił. 

Po chwili podszedł do nieg 
jeden z bosmanów i zapytał: 

— Masuki, czy nie widziałeś 
przypadkiem kapitana? 

— Nie, nie widziałem go, to» 
warzyszu Nadziezżdin. 

Nadzieżdin oddalił się i w dal 
szym ciągu szukał kapitana, któ 
remu miał coś ważnego do za» 
komunikowania, a mianowicie, 
że ster został uszkodzony. Pod+ 
czas wjeżdżania do portu: ster 
jeszcze doskonale działał, i do- 


Kirgizi i 


jednakże znaleźć. Po długich po 
szukiwaniąch po raz drugi zbli« 
żył się do Koreańczyka i znów 
zapytał: 

— Gdzie mógł się podziać 
kapitan? Przeszukałem cały sta: 
tek i nie mogłem go znaleźć. 

— Niedawno widziałem go 
na pokładzie. Zdaje mi się, że 
zeszedł na dół — odparł Masu» 


cie, 


który karze 


WESEED ENO O EPE O 4 DT WE 3 GS Z 


-słowem bardzo przyjemnie nie było, choć pan M | 


brze, żebym jadła. 


ki, nie przerywając pracy. 

Nagle ze statku stojącego na 
kotwicy opodal „Bogatira” roz” 
legł się okrzyk: 

— Człowiek tonie! 
mu pas ratunkowy! 
Na obu statkac 
zamieszanie. Z sąsiedniego stat: 
ku rzucono w morze pas ratune 
kowy i kilku marynarzy wsko» 
'czyło do wody, śpiesząc z pos 

mocą tonącemu. 

— Kto to może być? — zas 
pytał Nadzieżdin Koreańczyka. 

— Prawdopodobnie samobój 
ca — odparł spokojnie Masuki. 

Tymczasem 
znów zanftrzyło się pod wodę. 
Marynarze, którzy pośpieszyli 
tonącemu z pomocą, dali nurka 
i zaczęli go szukać pod wodą. 
Minęło kilka chwil zanim wys 
ciągnęli z wody topielca. 

— Przecież to 
Skworcow! — zawoł 
przy barierze Nadzieżdin, 3b- 
serwujący z napięciem akcję ra: 
towniczą marynarzy. — W jaki 
sposób to się stało? Czy mamy 
tutaj do czynienia z nieszczęśli» 
wym wypadkiem, czy z samo» 


tana wniesiono na statek į zaa» 
larmowano 
wych, znajdujących się w pore 


. Wszelka pomoc okazała się 
jednak spóźniona. Przybyli le= 
stwierdzili, 
Skworcow nie żyje. Znajdował 
się pod wodą piętnaście minut, 
a ponieważ miał na sobie cięże 


Nr. 19 


że mu w pięty poszło. Przez trzy dni nie pokazy 
się przed zakładem, a ja sobie wystawałam z pa 
Michałem, który był bardzo zadowolony i my 
że pogniewałam się na pana Stefana na dobre] 
Stefan jednak przeprosił mnie, zapewnił, że niej 
zamiaru mnie obrazić, że wie, jaka ja jestem, ; 
niestworzone jednym słowem rzeczy! i 
I tego samego jeszcze tygodnia w niedzieję 
spacerze oświadczył mi się. f f 
__ Opowiedział mi, jakie ma poważne plany, 
chciałby się ustatkować, że mnie kocha, że nie w 
braża sobie życia beze mnie, jak się zwykle mów 
Oświadczyny pana Stefana zaskoczyły mnie, | 
umiałam mu powiedzieć ani tak, ani nie. Prosiłam 
o czas do namysłu. | 
W poniedziałek z samego rana znów pan| 
chał do mnie: l 
`  — Ułożyłem już z moją mamą, żeby... 
tylko pani chciała, żeby pani przyszła do naj. 
obiad. U nas skromnie, ale mama smacznie goj 
Przekona się pani, panno Franiu. Moja mama | 
dzoby panią chciała poznać. Dużo opowiadj 
o pani. | 
Już z tego było widać, że i on ma jakiś 
miary wobec mnie, kiedy mnie chciał zapoznaćę 
ziną. i 
Pomyślałam sobie, że może właśnie jesti 
okazja ułożenia sobie życia bez oglądania się 
tmieuchwytnego ojca mojego Rysia. Ale tu nidi 
był wybór, pomijając już to, że przecież musiała 
się przyznać do dziecka. 
` Pan Stefan był bogatszy, poważniejszy, 
starszy, mógł mieć ze trzydzieści kilka lat, aq 
i czterdzieści, Z urody nie bardzo mi się podobał 
z tego, że się tak perfumował, pudrował, czem 
bie brwi, jak kobieta. W dodatku zarozum 
straszny! | 
Pan Michał był w moim wieku, chłopiec mł 
biedny, z obowiązkiem, zazdrosny aż nieprzyj 
Poszłam na ten proszony obiad w niedzielę | . 
siałam przed tym odmówić panu Stefanowi, k. 
mnie zaprosił na przejażdżkę do Wilanowa £ 
chodem. Zresztą niedziela była pochmurna i kok 
łudnia zaczął padać deszcz, więc lepiej, że nie 
chałam. 
U pana Michała matka przyjęła mnie g 
ale czułam, że nie bardzo jest zadowolona z naj 
kiwania syna. Domyśliłam się przyczyny: pm 
pan Michał utrzymywał cały dom, a tu groził 
ze weźmie sobie żonę i tylko kłopotu im przybę 
Widać było, że się u nich nie przelewa. Miesh 
malutkie, rzeczy nie wiele, wszystko skromni 
ale czysto. 
Rozmowa też 


p 


się nie kleila przy stole. Jæ .. 


n 


wyłaził ze skóry, żebym była wesoła, żeby byk 

Po obiedzie chciał koniecznie, żebyśmy wi 
we czworo poszli do kina. Jego matka niby zg 
się, ale westchnęła ciężko: cztery bilety nawetf 
lerię to przecież spory pieniądz. Podziękowałii 
wiedziałam, że nie da mi zapłacić za siebie. 


(Dalszy ciąg jutro) 


kie futro, które krępowak > - 
pady, nie mógł pływać! 
nat, 

Wypadek ten wywarły . 
sające wrażenie na maryń 
Nie mogli pogodzić się? 
że ich ubóstwiany kapi 
żyje. 

— W jaki sposób da 
tego wypadku? Czy 
przechylił się przez $ 
wskoczył do morza, odb 
sobie w ten sposób 4 
pytali jedni. 

— Skworcow miałby 
nić samobójstwo? — pó 
wająco potrząsali głował 
— Nie, jest to niemożl 
on przecież jednym z B 
szych optymistów; czło 
miejący się radować i 
Nie wyobrażamy sobie, 
wet najcięższe zmartwić 
gło go pchnąć do tega 
rackiego kroku. Na. 
padł on ofiarą jagiegoś 
śliwego wypadku. 

Podczas gdy marynań 
debatowali o t U 
wypadku, Masuki stał 
nich i załamawszy recel 


Rzucić 


zapanowało 


ciało tonącego 


jest kapitan 
stojący 


przy tym swoje skośne! 
ciężko wzdychał. 

Nagle rozmowy prow 
przez marynarzy urwałył 
pokład weszli funkcjo 
GPU., aby prowadzić M 
w tej tajemniczej spraw 
suki ani drgnął. 


(Dalszy ciąg 7 


lekarzy okrętos 


że kapitan 
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CIĄGNIENIE 22 


Na malej wokandzie... 


złośliwy obserwator 


czyli: „Nad 


(A. E.) Natura jest złośliwa. 
jednego obdarza łysiną, drugie 
go brzuszkiem, trzeciego znoe 
wu długą, tykowatą figurą... 

Nie ma człowieka bez felcru, 
i dlatego ludzie, dbający o swą 
powierzchowność, są zwykle w 
złym humorze. 

Natomiast ludzie, zajmujący 
się cudzą  powierzchownością, 
są z życia zadowoleni; do tas 
kich zaś ludzi zalicza się rów» 
nież pan Antoni Robótka. 

Wlasnie pan Antoni siedzial 
w restauracji nad kuflem jasne” 
go piwa, gdy zauważył przy są 
siednim stoliku nieznanego męż 


czyznę. 

Jegomość ów, ozdobiony czar 
nym wąsikiem, byłby bardzo 
przystojny, ale złośliwa natura 
spłatała mu figla i obdarzyła 
go nadmiernie wielkimi usza* 
mi. 

Szczegół ten bardzo rozwese» 
lil pana Antoniego. 

Panie rzekł, kiwając 
palcem na nieznajomego. 
Co jest? 

— Mógłbyś pan 
śdziebko skrócić. 

— A dlaczego? 

— No bo, jak na człowieka, 
są trochę za długie. 

Nieznajomy myślał 
zhwilę, ciągnąc piwo. 
pan — rzekł wreszcie— 
mógłbyś do swoich kawalki 
przysztukować. 

— Dlaczego? 

— Bo jak na osła, są trochę 
za krótkie. 

Stojący obok kelner począł 
się dusić ze śmiechu. Śmiech 
ten do reszty zdenerwował pas 
na Antoniego, który też złapał 
swój kufel i rzucił nim w jego” 
mościa o długich uszach. 

Na szczęście nie trafił. Kus 
fel jednak roztrzaskał się ol 


— — 


te ucha 


przez 


A. WOLANSKA 


CENTRALA: Warszawa, Nowy Świat nr 19, 
ODDZIAŁY w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 


Lożv do I Kiasy 42 Loterii już są do nabycia, 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto PKO 7192. 


IGRAJCIE U NASI! — 


Szczęście stale sprzyja naszym graczom. : 


u nas padło: 


zł. 100.000 
na Nr.48780 
z. 100.000 
na Nr 68350 
Zł. 4 5.000 
na Nr 94409 
Zł. 4 5.000 
na Nr 138135 
z. 50.000 
na Nr 74001 
zł 25.000 na Nr 1894 Zł 25.000 na Nr 66621 
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„ 10.000 naNr 18915 m 10.000 na Nr 75818 
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23 wygrane pe Zł 2.500 
28 wygranych po Zł 2.000 
64 wygrane po Zł 14000 
SZCZĘSLIWA KOLEKTURA 


CZERWCA r. b. 


sa 


ścianę na drobne kawałki. 

Dalszy bieg wypadków był 
następujący: 

Restaratoć zażądał odszko» 
dowania za rozbity kufel. Pan 
Antoni zapłacić nie chciał. Po» 
szkodowany wniósł pozew do 
sądu i zapadł wyrok, w myśl 
eteo pan Antoni zapłaci ca» 
łą należność wraz z kosztami. 


li cierpisz na chorobę: 
KAMIENI 


Nigdy nie jest za późno 


ŻÓŁCIOWY 
na bóle artretyczne, czy podagryczne. wzdęcia brzucha, ode 
bijanie się lub skłonności do obstrukcji. — Pamiętaj. że nie 
gdy nie będzie za późno, o ile używać będziesz 
pędnych „DIUROL'* Gąseckiego, które zapobiegają 


Kalendarz dnia 


NIEDZIELA 

Zielone Święta, 23 
Ew. O. Zesłaniu 
Ducha Św. —Bo 
nifacego. 

Słow ański: Dobro 
miła, 

Słońca wsch. 3.18 
zach. 19.50. 


CZERWCA 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1569 Wcielenie do Polski Kijowszczy 
zny, wchodzącej w skład W. Ks 
Litewskiego. : 
1870 Urodził się zasłużony biskup i 
patriota Zygmunt Łoziński. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Deszcz w Zielone Świątki. 
Da Bóg wielkie sprzątki. 


wsch. 


PONIEDZIAŁEK 


Poniedz. Świąt. Ro 
berta op. 
Słowiański: Cicho* 


miła. 
SW: pk 3.17, 
zach. 19.51. 
CZERWCA Księżyca wsch. 
| Ep 13.1, zach.0.1. 
KRONIKA HISTORYCZNA: 
1794 Pamiętna bitwa pod Szczekocie 
< nami, w której zginęli wodzowie 
Józef Wodzicki, Józef Grochow» 
ski, oraz bohater spod Racławic 
Bartosz Głowacki. 


WIELKI KONKURS PROPĄGANDOWY 


MIA STA ST. 


WARSZAWY 
TARGOWA 65 


KKO 


BIELAŃSKA 8 


TRAUGUTTA 5 


BAGATELA 14 WOLSKA 6 


POD HASŁEM: 
DLACZEGO NALEZY SPĘDZAĆ URLOP W KRAJU 
I KORZYSTAĆ Z UZDROWISK KRAJOWYCH? 


ZA TRAFNE ODPOWIEDZI UCZESTNICY OTRZYMAJĄ 
600 bezpłatnych wycieczek morskich 


rzecznych, 


lotniczych 


i autobusowych 


Oraz 213 tygodniowych pobytów kuracyjnych I wypo- 
czynkowych w zdrojowiskach, miejscowościach klimaty- 
cznych, morskich, górskich. 


Premie przyznawane będą co miesiąc w ciągu roku; po- 
cząwszy od dn. 26 czerwca 1938 r. — do wykorzystania 
w ciągu pół roku od daty przyznania, 


Śmierć w rzece i śmierć od kul 


1812 Cesarz Napoleon w Bydgoszczy.| scowości Vieira de Minho zato: 


1818 Zmarł gen. Henryk Dąbrowski. 


1919 Pierwszy Nuncjusz Apost. przy» 
bywa do Polski. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 

Na św. Roberta 
Będzie jęczmienia sterta. 


nął na rzece Cavado prom. 
5 osób, w tym jedna kobieta, 
znalazło śmierć w nurtach rze« 


| LIZBONA. W pobliżu miej» | 


KINGSTON (Jamajka). W 
dniu wczorajszym policja była 
zmuszona do oddania salwy w 
tłum strajkujących. Dwie osos 
by zostały zabite, a 3 ranne. 


gwiarda 20h. Century Fam. 


„Zielone Swiatki” 


-Lud przechowuje tradycje i dawne obyczaje 


Zielone Świątki są odgłosem 
dawnych tradycyj i obyczajów, ; 
które lud przechowuje, dając w 
nich wyraz swym poglądom na | 
siły tajemne Przyrody. 

„NA ZIELONĄ TRAWKĘ". 

Jednym z najpopularniejszych 
zwyczajów zielono » Świątecze 
nych jest majenie domów ziele» 
nią. 

Drugim tradycyjnym zwy: 
czajem jest urządzanie wycie: 
czek „na zieloną trawkę“ za mia 
sto, gdzie przy wtórze wesołych 
piosenek, w doskonałym humo» 
rze całe rodziny rozkładają się 
"ZEPUNTZAJZTYPE TARIEDE EW RTZOFI) r 


myśleć o zdrowiu, 
tym bardziej jeżes 
NEREK. PĘCHERZĄ, WĄTROBY, 
CH. ZŁE] PRZEMIANY MATERII 


ziól moczos 


dzeniu się kwasu moczowego i innych szkodliwych dla zdro» 
wia substancji zatruwających organizm. — Dziś jeszcze kap 
pudełeczko ziół „DIUROL“ Gąseckie go, a przekonasz się o  dodatnic 


skutkach ich działania, zalecać 


ędziesz swym znajomy 
Sposób użycia na opakowaniu. — Oryginalne zioła 


m. 
„DIUROL* Gąsec» 


kiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i składy apteczne 


Krwawa walka morska 
między japońskimi okrrytami. © « itani tankami 


SZANGHAJ. Przedstawici 
japońskiego Sztabu Generalne 
go oświadczył, że Chińczycy 
rozpoczęli walkę partyzanck 
również na wodach przybrzeż- 
nych. 


skich zaatakowało japońską 
łódź patrolową w pobliżu Hong 
kongu, przy czym doszło do 
regularnej bitwy morskiej, w 
której wziął udział również sa: 
molot. 3 dzonki chińskie zosta* 
ły zapalone japońskimi pociska 
mi, a jedna zatonęła. 
Przedstawiciel japońskiego 
e eai 


Panowie!!! 100°} 


sił męskich uzyska pan stosując apa: 
rat „Nr. 111°. Naukową broszurę wy» 
syłamy bezpłatnie, dyskretnie, „Ins 
ventus — C“ Warszawa, Aleje Jero. 
zolimskie 35, 


| 
6 uzbrojonych dżonek chiń- 


Sztabu zapowiedział bezwze'ed 
ne niszczenie wszystkich uzbro 
jonvch dżonek. 


groma: | q 


wokoło rozesłanych na trawie 
obrusów, jedząc i pijąc. 
Warszawa i Kraków posiada 
ją w tym wypadku ustaloną o 
pinię. Jeszcze w XVII i XVIII 
wieku szlachta, magnaci, a nies 
rzadko i dwór królewski uda: 
wali się na Bielany, gdzie przy» 
patrywano się zabawom ludos 


wym. 
WYBIERANIE, KRÓLOWEJ 
Na wsi obchodzą wieśniacy 
Zielone Świątki bardzo uroczy» 
ście, w nastroju radosnym, przy 
akompaniamencie tradycyjnych 
pieśni, Śśpewanych zazwyczaj 
przez chłopców wiejskich, krążą 
cych całą gromadą po wsi. 
Znany jest w niektórych dziel 
nicach Polski zwyczaj wybiera« 
nia „królowej“ i jej „marszał« 
ków“ lub przebierania chłopca, 
strojenia go w zieleń i oprowae 
zania po wsi. 
Zwyczaj stawiania „majów“ 
czyli wysokich tyk, ustrojonych 
zielenią i wstęgami, które są wy 
razem hołdu dla wybranki sers 
ca, jest również praktykowany 
w okresie Zielonych Świąt. 
WODA — SYMBOLEM 
URODZAJU 
Obok zieleni, nieodłącznym 
atrybutem Zielonych Świąt w 
Polsce jest woda, symbol płod: 
ności i urodzaju. Tak więc pod: 


SUDORYŃ 


AP, KOWALSKI 


Masowy zakup samolot: w | 


LONDYN. Prasa angielska 
donosi o układach, prowadzo» 
nych ostatnio przez brytyjskie 
ministerstwo lotnictwa z przed: 
stawicielami amerykańskich 


wytwórni samolotów w sprasi™ 


wie zakupu około 3,000 apara» 
tów szkolnych. 


ŁY S i 


99 proc. pewności! w roku 1937 pos 
dziękowało 9925 osób! Moje zioła, 
mydło i ekstrakt wywołują bujny po» 
rost u łysych, niszczą łupież, tłustość, 
swędzenie głowy, grzybek. Ożywiają 
artwe cebulki. Komplet 2.85. Dwa— 
„55. Trzy—5.55. Adresuj: Matelit. 
Warszawa l, skr. poczt. 485 Z. Pl 
Napoleona- 


czas Zielonych Świąt znany jest 
zwyczaj wzajemnego oblewania 
się wodą. 

Chłopcy, chodzący po wsi z 
„majem“ czyli „gaikiem”, zbiee 
rają często datki, które w pewe 
nych dzielnicach kraju są przes 
znaczonę na wiańo dla jakiejś 
niezamożnej wieśniaczki . 

Warto też wspomnieć o cies 
kawym obyczaju, jaki panował 
w dawnej Warszawie w okres 
sie Zielonych Świąt. Wójt sta» 
romiejski obchodził wszystkie 
domy warszawskie i zbierał pies 
niądze — na posag dla biednej 
panny, którą w dzień święta 
wydawano za mąż. 

Uroczystość ta z czasem zmie 
niła charakter, ponieważ każda 
z dzielnic warszawskich wybie» 
rała po tym pannę, której wys 
prawiano wspólnym kosztem 
wesele; zwyczaj ten przetrwał 
wiele lat. 

W Krakowie znany jest od 
XIV wieku „lajkonik”; począte 
kowo urządzaniem tego obcho» 
du zajmowało się bractwo Włó 
czków; zwyczaj ten ma być 
echem najazdu tatarskiego i po 
lega na oprowadzaniu po ryn« 
ku „tatara“ na drewnianym ko» 
niku, przy wtórze hałaśliwej 
muzyki i wesołych pieśni. Obok 
„lajkonika” istnieje też uroczye 
stość obioru „króla kurkowe: 


o", 

Tytuł „króla kurkowego” w 
prawniał dawniej do zwolnienia 
z wszelkich podatków. 


WIELKA TRADYCJA 
Zielone Święta, powstałe na 
gruncie wierzeń ludowych, das 
tują się od niepamiętnych cza» 
sów i są obchodzone w wielu 
krajach Europy. 

W Niemczech wybiera się w 
ten dzień t. zw. „Maibraut”, w 
krajach południowo » słowiań: 
skich znane jest święto „Dudo» 
li“, a w Anglii organizuje się w 
Zielone Święta uroczystości lu» 
dowe, zakończone wyborem 


„Lord and Ladv of May“, 


Str. 6. 
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Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera tajemni 
telefon: akis głos woła o ratunek. W centrali rs paproć 
adaje mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
państwa Poradzkich, na Marzalkowskiej numer.. Udaje się 
łam w towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 
spostrzęga w. gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 

Po przybyciu prokuratora 'oraz inspektora Urzędu Ślede 

z majątku Sosnówka. 


bis Poszuki dał 

oszukiwania nie dały rezultatu. Pewnego dnia wyłowio. 
me w nurtach Wisły topielca, która miał = sobie bieliznę 
z monogramem S. P. Pani Poradzka rozpoznała w nim 
swego męża, mimo iż twarz topielca była straszliwie zmasa. 
SERY bie, gdy Poradzk 

o pogrzebie, gdy Poradzka wróciła do domu, 
miósł listonosz list, wysłany przed dwoma dniami sam Was 
radzkiego z Mikułowa na Śląsku. Treść listu omal nie dopro» 
wadziła panią Halinę do szału. Okazało się, że pogrzebano 
obcego człowieka. Olszewski porozumiał się z inspektorem 
Puchałą, który obiecał natychmiast przyjechać. 

liście swym donosi Poradzki, że został uwięziony 

w jakimś domu na Śląsku — adcresu sam nie zna — i prosi 
e natychmiastową pomoc policji. 

Po otrzymaniu listu z Mikułowa udał słę Puchała w tos 
warzystwie szwagra Poradzkiego i kilku wywiadowców samos 
lotem do Katowic i po pokonaniu licznych przeszkód ods 
nalazł willę w której więziono Po radzkiego. 

Ale Poradzkiego już mie zastano, natomiast w pokoju 
© zakratowanym oknie leżał na podłodze chłopiec, który trwał 
w stanie dziwnego odrętwienia. Sprowadzono z Katowic wła» 
Śdciela willi i wezwano lekarza 

Wezwany lekarz, zabrał chłopca do swej kliniki, by 
tam dokonać analizy krwi i wrócić mu PZ own umysłu. 
Puchała postanowił niezależnie od zeznań chłopca kontynuos 
wać poszukiwania. 

„Działo się to rok przed opisywanymi powyżej 
tragicznymi wydarzeniami. 

Było to w czasie karnawału, gdy w dzień, 
a raczej noc w noc odbywały się w lokalach stolicy 
zabawy i rozrywki, bale i taneczne wieczory. 


„Kto lko mógł pozwolić sobie na to, oczekiwał 
z stó iwością wieczorów tańca i szału, zabawy 
i radości... 

l A jednym właśnie z tych, co mogli sobie użyć 
f zabawić się, był inżynier Seweryn Poradzki, 

Nie brakło mu pieniędzy. Z dnia na dzień intes 
res jego prosperował coraz lepiej, przynosząc mu 
wielkie zyski 

Mówiono o nim, że wkrótce będzie jednym 
s najbogatszych ludzi stolicy. Nie brakło takich, co 
spoglądali z zawiścią na jego wielki majątek, nie 
szczędząc mu docinków. 8 

Ale Poradzki nie interesował się tym: pracował 
garenon ilość godzin i cierpliwie zbierał swą fors 

Gies 

A życie płynęło normalnie, jak zwykie u bogas 
tych ludzi. Seweryn Poradzki był wzorowym ojcem, 
a pózornie, również wiernym i dobrym małżonkiem. 

Ale zarówno Halina, jak i Seweryn wyczuwali, 
Że miłość ich już poczęła wygasać. Dziesięć lat po 
ślubie, a serca ich nie Ignęły do siebie, jak ongiś, 

„Ale oboje starali się zachować pozory, nie chcąc 
burzyć swego ogniska domowego. 


stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Zas 


SENSAGYJNA PÓWIEŚĆ 


Kilka razy w tygodniu chodzili do kina, teatru 
lub spędzali wieczór w cukierni. Resztę wieczorów 
unikali siebie, Halina twierdziła, że musi odwiedzić 
swą rodzinę, której Seweryn nie obdarzał zbytnią 
sympatią... Seweryn tłumaczył, że ma „poważne po» 
siedzenie”, albo jakąś konferencję, W rzeczywistości 
jednak szukali sposobu, by zabawić się i „wyżyć się” 
poza domem... | 
„ , Seweryn Poradzki świetnie panował nad sobą 
i dbał o to, by nigdy nie przekroczyć pewnej grani» 
cy... Jego znajomości z niewiastami były zawsze prze» 
lotne i nie przywiązywał do tych stosunków wagi. 
Jako bogaty człowiek, mógł sobie na to pozwolić, 
by „znajomości“ często zmieniać. Bał się panicznie 
kobiety, która miałaby pretensję do tego, iż jest jego 
„kochanką“. Poza tym, żadna z przygodnie zde 
poznanych kobiet nie przedstawiała dla niego zbyt 
niej wartości... 

Nagła zmiana zaszła jednak w duszy Poradzkieś 
go, gdy podczas jednej nocy w „Reducie'* zapoznał 
pewną maseczkę. A stało się to w następujący 
sposób: 

Tak, jak i w tym roku, wyjechała żona, Ha« 
lina do Zakopanego. Dla małżeństwa, gdzie miłość 
wygasa, takie rozstanie na krótką metę, jest często 
najlepszym lekarstwem... Z dala poczynają małżone 
kowie tęsknić za sobą... Zapomina się o obopólnych 
urazach i wadach... A gdy się znowu spotykają, wy» 
daje się mężowi, że żona odmłodniała, odświeżyła 
OC 

Zawsze, gdy Poradzki miał dość tych sprzedaje 
nych kobiet, tęsknił do swej żony i do swych dzie» 
ci. Pisał do niej czułe listy... Przyjeżdzał do Zakopa» 
nego na kilka dni i wracał szczęśliwy do Warszawy... 

Tego roku Poradzki chciał również odpocząć 
trochę bez swej żony i dlatego doradził jej wyjazd 
do Zakopanego. 7 i Ż 

Ale stało się mimó woli zupełnie inaczej. Wbrew 
jego woli, Bal Maskowy w salach Redytu zmiekił « 
go zupełnie: odtąd stał się kłamcą wóbec swej żony 
i wobec swych dzieci... - i 

Tak, jak w ubiegłym roku i tym razem obiecał 
Poradzki, że przybędzie. na ostatni tydzień wakacyj 
do Zakopanego, kupił nawęt dla swych dzieci pos 
darki. Ale skończyło się to wszystko kłamstwem... 
Napisał długi list, że interesy zatrzymały go w Ware 
szawie.., Halina wiedziała, że to tylko i wymówka, ale 
przyzwyczaiła się już do tego. Zresztą, nie mogła 
mieć do niego urazy, w obawie, by mąż nie począł - 
jej wyrzucać tego, co sama czyni poza domem... I ży» 
cie dalej płynęło normalnie... 

Ale w tym roku — Seweryn Poradzki nie tylko 
skłamał, ale zniknął w tajemniczy sposób. Jak się 
to stało? 

RELEE WA się właśnie owej nocy, w wesoły 
czas karnawału... 


LECH MUSZYŃSKI 


COPYRIGHT BY BULL |tym razem nie miałem innego 


, Seweryn Poradzki nie miał ochoty pójść na bal 


inne 
cież 


datki trzeba być prze» 
A] pays Doprawdy 


wyjścia!... 


WSPOŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


do Reduty. Umówił się z kolegami, by spędzić wies 
czór w jakiejś restauracji przy kieliszku wódki... 

Po kilku dniach miał wyjechać do Zakopanego. 
Tego dnia pracował jak Ba Po obiedzie wypoe 
czywał u siebie w gabinecie, chcąc wyspać się prz 
nocną hulanką. Tymczasem rozległ się dzwonek tes 
lefonu i pokojówka zameldowała: 

— Telefon do panal 

Seweryn Poradzki zerwał się z tapczanu i burk» 
nął na służącą: 

— Powiedziałem Jasi, żeby mi nie przeszkadzać! 
Nie ma mnie w domul 

— Tak właśnie powiedziałam, — zmieszała się 
Jasia, — Ale ta osoba nalegała bardzo. Jakaś ważna 
sprawa, kazała nawet zbudzić pana... 

— Kto to? — pyta zdziwiony Poradzki. 

— Właśnie że pytałam, ale nie chciano mi pos 
dać nazwiska. Proszę pana. 

— Mężczyzna, kobieta? — pyta zaciekawiony 
Poradzki. 

— Jakaś kobieta. 

— A czeka jeszcze, czy odłożyła słuchawkę? 

— Czeka jeszcze, ` 

Poradzki jest zakłopotany: może to jedna z tych 
lepszych kobiet, z którymi ostatnio spędzał czas! Ale 
skąd znałaby jego telefon? Przecież nigdy nie ar 
je swego nazwiska. 

— Niech Jasia powie, że śpię. Nie pozwoliłem 
siebie budzić... 

I wyciągnął się znowu na tapczanie. 

Po chwili weszła Jasia i zameldowała: 

+ Tak powiedziałam, jak pan kazał, ale tamta 


nie chce odejść. Powiedziała, że to sprawa pilna i mus 


si z panem pomówić, i że pan będzie gniewał się, jak -* 


‘pana nie obudzę... 


— Któż to jest, u licha? — zeskoczył Poradzki 
z tapczanu, — Niech Jasia przyniesie telefon... 
Pokojówka wyszła, i przyniosła telefon do gas 


tbineta; włączyła Końtakt i podała panu Poradzkiemu ` 


słachawkę. Po wyszła, trochę zakłopotana złos 
ścią pa Poradzkiego... 

żąc na tapczanie ujął Poradzki słuchawkę i zee 
gniewanym głosem zapytał: 
allo! Kto tam? 

W odpowiedzi usłyszał melodyjny głos niewfa« 
sty, który brzmiał nieco trochę rozkazująco, despos 
tycznie: EE 

— Panie Sewerynie — słyszy swe imię, — Musi 
pan mówić ze mną uprzejmie, a nie tak ostrol.. Nie 
zwykłam słuchać tak wzburzonego głosu. : 

— Proszę nie żartować! Kto mówi i w jakiej 
sprawie? Odkładam słuchawkę! 

Ale zanim Poradzki zdążył to uczynić, usłyszał 
dalsze słowa: 4 
Nie uczyni pan tego, panie Sewerynie! Musi 
się pan dzisiaj ze mną spotkać. 

| (Dalszy ciąg jutro). 


— 


synkiem jednego ze stajennych. | dziecku. Zaryłem przednie no 
Pewnego dnia zjawił się w mo» | gi w ziemie. Tuman kurzu wzbi 
jej stajni, naznosił siana, i polo» | się w górę, a ja poczułem strasz 
żył się, w kąciku spać. Był to | ny ból w prawej nodze. 


To był 


DEMON TORU 


PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 


29. 

Panna Jadzia wróciła do Wiel 
ki jeszcze przed moim 
wyjazdem. Poklepała mnie i 
przytuliła swój policzek do me: 
go nosa, gdy wyprowadzano 
mnie do wozu. 

Strasznie nie lubię, gdy Des 
mon od nas wyjeżdża — powie» 
działa do Tima O'Heamn'a. Zaw 
szę mam takie wrażenie, że wis 
dzę go już po raz ostatni... 


— Niech się pani nie martwi, |b 


anno Jadziu — odparł Tim. 
róci tu jako tegoroczny ders 
bista. Nie zabierałbym go stąd, 
ale pani sama rozumie, że to 
jest w tej chwili konieczne. Jeśli 
trzylatek już w wozaówi ty» 
godniu maja ma stawać do wy» 
ścigu na 2400 metrów, — to mu» 
si on wcześnie rozpocząć tres 
ning. A do tego potrzebny jest 
tor zimowy, inaczej tres 

ning jest wręcz niemożliwy. 


na pewno zimówy tor — po 
wiedziała z żalem panna Jadzia. 
— Ale pan przecież wie jak wy: 
gląda moja sytuacja finansowa. 
Od czasu jak sprzedałam Des 
mona — nic mi się nie udaje. 
Po co, u licha, usłuchałam tego 
łotra Jacka i za bezcen oddałam 
mu mego kochanego Demoni- 

Bi n 

— Tak, z pewnością byłoby, 
lepiej, gdyby pani tego nie zro» 
ila, panno Sommerfield —przy 
zna. Tim.— Niczego nie chciał: 
bym goręcej, jak tego, by koń 
w pani barwach wygrał te ders 
by. Dlatego eż doża waha» 
łem się, nim sprzedałem Roskis 
nowi udział. Ale nie miałem in 
nego wyjścia, Choroba 
ry ego i te wszystkie inne wydat 
ki., Taki biedak, jak ja, po 
może przecież wyrzec się jedys 
nej szansy dojścia do majątku. 
Na to, by utrzymać konia wyśe 


— Gdybym tylko miała pie/ | cigowego, płacić wszystkie za» 
niądze, wvbudowałabym  tutai|pisv. koszta transportu, kryć 


iedziałem, że Tim miał ras 
cję. Jest przecież na świecie ty 
lu ludzi, których we dosz» 
czętnie zrujnowały. W/sżyscy ro 
zumieją od razu co się stalo, 


> gdy tylko ktoś wyprzedaje za 


ezcen swoje konie. A przecież 
niejeden z tych ludzi był przed 
tym prawdziwym bogaczem! 

Majątek Roskina nazywał się 
Zieloną Farmą. | tu wszyscy 
chłopcy stajenni byli Murzyna: 
mi. Każdy koń miał — przy» 
dzielonych dwóch chłopców. 
Tor otwarty miał obwodu pełne 
2 kilometry. Było tu wszystko, 
co tylko można sobie wymarzyć. 
Miało się wrażenie, że to praw» 
dziwy tor wyścigowy, tylko ma 
ły, że wyścigi odbywają się 
tu bez udziału publiczności. 

Roskin często odwiedzał Zie: 
loną Farmę. Tim natomiast był 
cały czas ze mną. Miałem chy» 
ba najlepszą opiekę ze wszyst» 


Lars | kich 


ich koni, mimo to jednak nie 
było tu tak rzyj mnie, jak w 
Wielkich Łąkach. Widać było, 
że tu wszystko robi się tylko 
interesu i dla pieniędzy. i 

Prócz Tima miałem na farmie 
jeszcze jednego przyjaciela. Nas 
zywał się Bobby i był małvm 


jeszcze zupełnie mały chłopczyk. 
Jego ojciec odnalazł go i kazał 
mu wracać do domu, bałem się, 
że sprawi mu w. domu lanie. 
Bobby wracał jednak codzien: 
nie i ił się ze mną. Nie ue 
miał nawet jeszcze dobrze mó» 
wić, ale mimo to porozumiewa» 
liśmy się doskonale. 

Gdy załadowano mnie do 
Louisville na Derby, Boby i jes 
go ojciec pojechali również z nas 
mi. Cieszyłem się z tego bare 
dzo. Byli bowiem idealnymi to 
warzyszami. Lepiej jednak bys 
łoby, gdyby mój mały przyja: 
ciel Bobby pozostał w domu. 
Lepiej dla mnie i dla Tima... 

Stało się to na dwa dni przed 
Derbami. Byłem właśnie na os 
statnim treningu, zresztą zupeł: 
nie lekkim i nie męczącym. Do- 
koła stało sporo ludzi, którzy 
przyglądali się nam, uważano 
mnie tu bowiem za stuprocento» 
wego kandydata do zwycięstwa. 
W chwili, gdy ruszyłem do os 
strzejszego galopu, zza bariery 
wybiegł taki mały chłopczyk. 
To był Bobby. Biegł wprost na 
mnie. Starałem się zboczyć, 
skręcić — za nic nie chciałem 
przecież zrobić krzywde temu 


«> «ok 


najokropniejszy fizyczny ból, 


jaki odczułem w swoim życiu. 


ROZDZIAŁ XXIX, 


a TĄ 


Tim podbiegł do mnie. poja 3 
eit 


cił moją nogę, na której zup 
nie nie mogłem początkowo sta 
nąć. Nie mówił nic. Przesunął 
Iko ręką wzdłuż ZY Gdy 
otkną miejsca na 
| potrząsnąłem głową, by zrozw» 
miał, że tu właśnie mnie boli. 
— Pęciną — powiedział. De 
mon skręcił ją, gdy zahamował 
tak gwałtownie. Zaprowadź go 
wólniutko z powrotem do stajni 


— rzucił gniewnie chłopcu = 


Tego roku na Derbach będzie o 
jednego konia mniej. 

Przyszedł weterynarz, razem 
z Timem posmarowali mi czymś 
nogę i obaj zaczęli ją rozcierać 
i wykręcać. Po ih zabiegach 
noga bolała mnie tak strasznie, 
że znów nie mogłem jej posta” 
wić na ziemi. 

— To potrwa najmniej z mie 
siąc, nim znów będzie gotów 

o wyścigu — powiedział we» 
terynarz. Oczywiście, jeśli pas 
nu na tym zależy, spróbujemy 


mu zamrozić nogę i wtedy za” 


pewne bedzie mógł stanąć do 
Derbów (OD. c. i.) 


kopytem, 


s 
i 
i 
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A 
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Mit. Makowski leci do Warszawy. 


Osłatnie wiadomości nadeszły z (asabianki 


W nocy z piątku na sobotę , skiego 


„Lockheed 


samolotu 


nadeszła depesza od załogi pol- | 14*. Datowana jest ona z Cae 


„SÓL 


GASECKIEGO 
2 ROGUTKIEM) 


wzuwQ Bók pieczenia, 
nogfizmienię nóg, zmiękcza 
odciski, kłóre po lej kąpieli 
daja się usunać noweł 
pąznokciem. Przepis 
użycie na o$Bokowaniu. 


WARSZAWA L (Raszyn) 
Niedziela 


sablanki, przyszła do W/arsza: 
wy na adres P.L.L. „Lot“ o go: 


BALSAMIC ZNA |dzinie 0.06. Treść jej jest nastę: 


pująca. 

— NLT, (powinno być. być 
P.L.L., zostało przekręcone wie 
docznie w drodze). Lot — War 
szawa. Casablanca 75.12,5.1825. 
godz. 006. Zatelefonuję stób po 
starać pozwolenie przelotu die 
ŻĘ Rzym Warszawa. Makow: 
ski, 

Jak można z tego wniosko: 
wać załoga ma zamiar nie za” 
trzymywać się nigdzie po dro» 
dze i wprost z Rzymu przyle” 
cieć nareszcie do Polski po u: 
kończoniu szczęśliwie gigan» 
tycznego lotu. Przestrzeń, dzie* 
ląca Casablancę od Warszawy 
jest dość znaczna, wynosi 'bo: 
wiem około 3700 kilometrów. 

Ponieważ do ostatniej chwili 
nie nadeszła żadna wiadomość 
od lotników, nie wiadomo czy 
wystartowali oni już z Casa: 
blanki. Mimo wszystko sądzić 
należy, iż start się odbył i, że 
polski „Lockheed“ dotarł wczo 


7.15 Sygnał czasu i pieśń „Ave Ma | raj do Rzymu, skąd wystartuje 


ria". 7.20 Muzyka. 8.00 Dziennik pos 
ranny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.15 
Transmisja nabożeństwa z Kościoła 
Pobernardyńskiego w Wilnie. 11.00 


dziś do ostatniego etapu lotu, 
którym będzie Warszawa. Kies 
dy przybędzie on do stolicy — 


Transmisja z uroczystości koks zaa nie wiadomo jeszcze. W/ każ» 


pomnika Stanisława Moniuszki w Ło 
dzi. 12.03 Fragmenty z oper wagnes 
rowskich, 13.15 Muzyka obiadowa. 


dym bądź razie przylotu mjr. 
Makowskiego na lotniskc Okę 


1500 Audycja dla wsi. 16.30 Komes] cia spodziewać się należy w pos 


dia Aleksandra Fredry. 17.05 Kon: 
çert. 17.25 Recital fortepianowy. 17.50 
— 1755 Przerwa. 17.55 Transmisja ze 
Strassburga międzypaństwowego mes 
czu piłkarskiego „Polska Brazys 
lia", 1855 „1.000 taktów muzyki". 
20.05 Płyty, 20.40 Przegląd politycz: 
my. 20.50 Pogadanka aktualna. 21.00 
Transmisja z Dziedzińca Wawelskiego 


niedziałek lub wtorek. Dyrek: 
cja P.L.L. „Lot“ oczekuje w 
każdej. chwili depeszy od majo» 
ra Makowskiego, w której po» 
da on termin zjawienia się w 
Warszawie . 

Jak się dowiadujemy, samos 


w Krakowie koncertu chórów (2000| lot wiezie na pokładzie ładunek 


śpiewaków). 22.10 „Król pasterz" — 
ludowa opera. 
WARSZAWA II. (Mokołów) 


poczty przeznaczonej; «dla Wole]. 


ski. Fakt ten posiada znacrenie 


15.00 Płyty. 16.05 Felieton aktual.| symboliczne, ponieważ jest to 


uy. 16.15 Koncert. 22.00 Wiązanka 
melodii filmowych. 23.00 Muzyka 
lekka i taneczna (płyty). 


DUST: 
3 PUantznoją nięknyh 
pelnych “i 


Poniedziałek 
WARSZAWA I. (Raszyn) 
715 Sygnał czasu i pieśń „Nie opw 
szczaj nas“. 7.20 Muzyka (płyty). 
%00 Koncert. 8.45 Transmisja z Kas 
zimierza. 11.00 Edward Grieg 
12035 Poranck symfoniczny. 13.00 
Ahum — wielki leń" — opowiada» 
aie. 13.15 Muzyka obiadowa. 15.0 
Audycja dla wsi. 15.30 Transmisja z 
Kazimierza. 16.30 Na polską nutę (z 
Wilna). 17.15 „Wrota dalekich mórz”, 
17.30 Pogadanka aktualna (ze Lwo» 
wa). 17.55 Tygodnik dźwiękowy. 18.00 
Podśmietanie za drągiem (Transm, z 
ogródka Rudzkiego za rogatką stryj» 
ską we Lwowie). 20.00 — 20.05 Pro» 
gram na jutro. 20.05 Muzyka kame: 
ralna. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 
Wiadomości sportowe. 21.20 Koncert. 
21.50 „Nasz gaiczęk z lasu idzie". 
22.30 Miniatury na orkiestrę smyczkow 


r 
WARSZAWA TL. (Mokotów) 
15.00 Mały zespół salonowy. 15.55 
Pogadanka aktualna. 16.05 Koncert. 
17.00 — 22.00 Przerwa. 22.00 „Co nie 
podległość nasza dała 


(tyty). | głoski o 


pierwszy wypadek transportů 
poczty z Ameryki do Polski 
drogą powietrzną, przy użyciu 
polskiego płatowca komunikas 
cyjnego. 

Prasa amerykańska żywo in: 
teresowała się wszystkimi przy: 
gotowaniami i przebiegiem lotu 
naszych lotników. Jedno z pism 
a mianowicie wychodzący w 
Los Angelos „Times“ podał 
prócz wyczerpującego opisu 


maszyny i składu załogi „Loc: 
kheeda' trasę przelotu aparatu. 
Dokładność w opisach świad: 
czy o sumienności sprawozdaws 
ców. Z tonu umieszczanych 
również w innych pismach arz 
tykułów poznać można, iż całe 
społeczeństwo amerykańskie zy 
wo interesowało się lotem. 

Podajemy raz jeszcze skład 
załogi samolotu: major < pilot 
Wacław Makowski, pi!. Zbige 
niew Wysiekierski, radiocpera: 
tor Szymon Piskorz, obserwa: 
tor Jerzy Krasowski. 


Jeden z członków załogi, a 
mianowicie mechanik Rzyczew 
ski znajduie się w Cristobalu w 
Ameryce. Umieszczony on tam 
został w szpitalu na skutek ata» 
ku ślepej kiszki, co spowodo» 
wało konieczność przeprowa: 
dzenia operacji. Stan jego jest 
już zupełnie pomyślny. 

Znaczenie lotu majora Maz 
kowskiego jest olbrzymie. Nie 
miał on zamiaru bić jakiegokol= 
wiek rekordu, lecz po prostu 
było to cenne dla naszej komu: 
nikacji doświadczenie w lotach 
długodystansowych, 


(rozw.) 


Á 


NA CAŁE ŻYCIE STARCZY 
u nas zakupiona nowoczesna maszyna 
do szycia, haftu, cerowania, endlos 
wania, merecżkowania z wieloletnią 
gwarancją za zł. 150» gotówką lub 
na dogodne spłaty. 


Żądajcie cenniki darmo! 


Polski Dom Handlowy KRYSZER 
Kraków, Zwierzyniecka 6. Wydz. i4. 


PRZY WYRZUTACH 


EDWARDA GOBIECA. 


h 


przesladowało każdą ponczo- 


chę, dopóki nie wynaleziono 
R Fixalu. Tylko pmm 


: iega puszczaniu oczek 1 uodpornia pończochą na dłu- W 
gie miesiące, Pończocha po Fixalu nie traci swej barwy, ela- £6 
styczności, pierwotnego piękna i zawsze wygląda jak nowa. 


? Z. n > YE $ 
Wyrób w-g liceacji amerykanskiej prot, dr. W. von Lange. 
Laboratorium chem, A. Kozlowski. Warszawa. Poznańska 17. 


Żądać wszędzie. Utrwalenie 3 par pończoch 60 gr 


z nowym pianem Loterii Klasowej 


Efektownym wylosowaniem  milio« 
na złotych — głównej wygranej czwar 
tej klasy, zakończyła się czterdziesta 
pierwsza Loteria Klasowa. Poza tymi 
efektami czysto materialnej natury, 
dała ona jeszcze szerokiej publicznos 
ści możność dokładnego obznajmie» 
nia się z nowym planem gry, który w 
swoim czasie był przedmiotem tak os 
żywionej dyskusji prasowej. 

Tak wiadomo, w dyskusji tej zaryś 
sowały się dwa całkiem rozbieżne .poe 
glądy: wielu graczy wypowiadało się 
za zniesieniem mniejszych wygranych, 
a za rozdzieleniem osiągniętej w ten 
sposób sumy na niewielką ilość więke 
szych wygranych, Jednakże lwia 
część osób, biorących udział w dys 
kusji wypowiadała opinię wręcz od- 
mienną: domagała się ona rozparcelo» 
wania wielkich wygranych, dzięki cze 
mu wzmogłaby się ilość wygrywająe 
cych, 

Pogodzić te sprzeczności, znależć 
wyjście, które by odpowiadało życze: 
niom obydwu zainteresowanych stron, 
nie było rzeczą łatwą. Mimo jednak 
tych trudności, Dyrekcja Polskiego 
Monopolu Loteryjnego opracowała 
nowy plan dla czterdziestej pierwszej 
Loterii Klasowej, który z jednej stro» 
ny utrzymuje wielkie wygrane z mi» 
lionem na czele, z drugiej zaś — us 
możliwia znacznie większej, niż daw» 
niej, liczbie grających korzystanie z 
wygranych. Najbardziej znamienną i 
charakterystyczną cechą tego nowegc 
planu jest podział losów na pięć czę» 
ści, podczas gdy poprzednio były | jasnymi i oczywistymi, Kto chce teraz 
one dzielone tylko na cztery części | uniknąć zawodu, niech się pośpieszy 

Jakież korzyści daje ta reforma? | z nabyciem losu do pierwszej klasy, 
Dzięki wprowadzeniu  „piątek” za! której ciągnienie rozpoczyna się 22 
miast „ćwiartek”, osiągnęło się przede czerwca. 


wszystkim wydatne powiększenie ilou 
ści osób wygrywających, jasne jest 
bowiem, że skoro każdą wygraną rozs 
dziela się o pa osobę więcej, to 
wygrywających przybywa tyle, wiele 
jest we wszystkich klasach wygra» 
nych, oczywiście w przypuszczeniu, 
że każdy gracz nabywa tylko jedną 
„biątkę". Ci zaś, którym zależy wy» 
łącznie na dużych wygranych, mogą 
ten „sel osiągnąć za niewielkim pod: 
niesieniem ceny losu. 


Trzeba stwierdzić, że te dodatnie 
cechy reformy spotkały się na ogół z 
powszechnym zrozumieniem. W każ» 
dym razie, wśród tych, co wygrali, 
nie było nikogo, dosłownie ani jed: 
nego, który by zaprzeczył, że wprowa 
dzenie „piątek' wybitnie wzmogło 
szanse wygrania, a tym samym uinoże 
liwiło wygranie jemu samemu. 


To ustosunkowanie się graczy do 
reformy skłoniło Dyrekcję Polskiego 
Monopolu Loteryjnego, której zada» 
niem jest możliwe zadośćuczynienie 
życzeniom większości grających, Za: 
chowanie planu  czterdziestej pierws 
szej Loterii bez zmian dla rozpoczy: 
nającej się obecnie Loterii czterdzie« 
stej drupiej, Wyniki tej ostatniej wy» 
każą słuszność powyższych  wnio« 
sków. 

W ubiegłej Loterii dla wielu zgłae 
szających się w ostatniej chwili zas 
brakło losów, bo wykupili je wcześe 
niej ci, którzy nie uważają za potrze: 
bne namyślać się długo nad rzeczami 


skórnych — wrzodziankach skrofułach, czerwoności skóry, liszajach. 
piegach stosuje się SOKKWITNĄCEGO  ŁOPIANU  Magfstra 
Sprzedaż: apteki dpogerie. Skład główny: Warszawa, Miodowa 14. ? 


„Polski Stalin” rozstrzelany! 


wiadomości o masowej egzekucji w Sowietach 


Sensacyjne 


MOSKWA. Przed pewnym 
czasem krążyły w Moskwie pos 
rozstrzelaniu czoło: 
wych przewódców i wybitnieje 


Władze sowieckie 
mentowały tej pogłoski, ani też 
jej nie potwierdziły, nie wyda: 
jąc w tej sprawie żadnego ofi: 

Pa) 


szych działaczy komunistycznej 
partii Polskiej, którzy zbiegli 
z Polski w obawie przed aresz» 


pisarzowi”. | towaniem. Według tych pogło» 


22.15 Piosenki. 22.30 Muzyka tańnccze sek miano wówczas rozstrzelać 


na. 23.30 Muzyka tancczna. 


„„DŁATEGO 


Warskiego, (Adolfa Warszaw» 
skiego), założyciela socjal » des 
mokratycznej partii Królestwa 
Polskiego i Litwy, jednego z 
najbliższych współpracowni 
ków Róży Luksemburg, Ko» 
strzewę, przywódcę komuni» 
stycznej partii Polski i jednego 
wybitniejszych teoretyków 
oraz Leńskiego, słynnego dzia: 
łacza komunistycznego zwane: 
go „Polskim Stalinem" 


Tabletki Togal stoswje się: 
w cierpieniach 
reumatycznych, 
podagrze, s 
ie i przeziębieniu. 
Tabletki Togaluśmierzają bóle iprzynoszą ulgę w 
tych cierpieniach. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


w migrernie 
bólach nerwowych, 
i głowy, 


cjalnego komunikatu. Dopiero 
teraz wychodzi na jaw, że po» 
głoski te odpowiadały praw» 
dzie, oraz, że poza tymi trzema 
działaczami komunistycznymi z 
Polski rozstrzelano jeszcze cały 
szereg innych. 

Drugi numer oficjalnego ore 
ganu Kominternu „Międzynaro 
dówka Komunistyczna' zamie» 
szcza artykuł Święcickiego zres 
dagowany w formie korespon= 
dencji z Warszawy, w którym 
autor przyznaje, że miała miej- 
sce masowa egzekucja, nie 
wspomina tylko w jakich oko: 
licznościach stracono „polskie: 


nie zde» ,go Stalina“ i jego towarzyszy., wrocie 


z Polski, gdzie przepro» 
wadzał „czystkę”* w partii 1.0% 
munistycznej z polecenia Trze* 


Stwierdza tylko, że całą górę 
partyjną komunistycznej partii 
olski musiano zlikwidować, 
poniewa” poprzedni przewódcy 
omunistyczni w Polsce byli 
polskimi szpiegami. 

W artykule swym Święcicki 
poza nazwiskami Leńskiego, 
Warskiego i Kostrzewy wymie 
nia jeszcze nazwiska przewód: 
ców jednego z odłamów partii 
komunistycznej w _ Polsce 
Grzech:Kowalskiego, oraz przy 
wódców innej grupy Dąbskie= 
go i Zofię Unschlicht. 

„Polski Stalin“ został roze 
strzelany bezpośrednio po pos 


Czytajcie „Życie Kobiece" 


ciej Międzynarodówki. 


TASTOJOWANIE, 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: 


Żądajcia oryginalnych promków se m. tate. „KOGUTEK” 


GĄSĘCKIEGO 


trika w opukowanie MNgiesicmym w TOREBKACH 


i 


Persil 
pierze wszystko! 


* s METES.. ATA 
Wyrób Zakładów Polskiej.S7: 


Prywatne Gimnazjum Męskie i Liceum Humanistyczne 
TOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ w PIOTRKOWIE, PIERACKIEGO 1. 
(Z pełnymi prawami szkół państwowych) 
Zapisy kandydatów do klasy I gimnazjalnej w terminie 1—15 
czerwca 1938 roku, do klas II, III, [V gimnazjalnej i I li- 


cealnej w dniu 22 czerwca b. 


r. Dzieci pracowników kole- 


jowych, urzędników państwowych i niezamożnych korzystają 
ze znacznych ulg, o postępach dobrych opłacają w klasie I 
gimnazjalnej taksę gimnazjum państwowego. 

Do kl. I licealnej może być przyjętych czterech ucz- 


niów darmo ze świadectwem — z w 


Uwaga: 


ynikiem dobrym. 


Przyjmuje się podania do organizującej się klasy 
8'ej dla abiturientów którzy w r. b. egzaminu nie złożyli 
Podania przyjmuje codziennie kancelaria w godz. od 9 do 14. 


Zbrodniczy zamach nieletnie 


DYREKCJA. 


| 


w Tomaszowie 


Piotrkowski Sąd Okręgowy 
na sesji wyjazdowej w Toma- 
szowie Mazowieckim pod prze- 
wodnictwem sędziego p. Pie- 
truszki rozpoznawał spra- 
wę karną Kazimiery Grad, lat 
16, zam przy rodzicach w To- 
maszowie Mazowieckim oskar- 
zonej o to, że 4 października 
ub. roku chcąc pozbawić wzro 
ku oblała Janinę Bogusław- 
ską kwasem solnym. 

Zamach ten jednak się nie 
udał a poszkodowana została 
idąca razem z Bogusławską jej 

a E N 


Dyrekcja Prywatn, Gimnazjum Žeńskiego Zrzeszenia|Klub sportowy TFSzJ. 


| koleżanka Dobrowolska. Na 
ławie oskarżonych zasiadła 
również Zofia Kredowiak, któ- 
ra namówiła Kazimierę Grad 
do przestępczego czynu i dos- 
tarczyła jej butelkę z tym pły- 
nem. Obie przyznały się do wi- 
ny i wyraziły skruchę. Mając 
to na względzie sąd postano- 
wił wyrek skazujący na umie- 
szczenie dziewczyn w domu 
poprawczym zawiesić na prze- 
ciąg lat 2 i obie skazane od- 
dać pod nadzór odpowiedzial- 
ny ich rodzicom. 


Nauczycieli Szkoły Średniej w Piotrkowie Tryb. 


zawiadamia, że zapisy do klasy I gimnazjum odbędą się 


od 1 do 15 czerwca, do kl. 


II, III, TV i Liceum 22 czerwca, 


Egzaminy piśmienne do klasy I gimn. 22 czerwca, 
do klas wyższych i Liceum 23 czerwca. 


Pływanie 


Miejska Komendc P.W. or- 
ganizuje w czasie od 21 VI do 
25 VI br na pływalni miejs- 
kiej w Piotrkowie, kurs pływa- 
cki dla członków organizacji i 
klubów sportowych, który bę- 


* 


dzie prowadzony przez instruk- | 


tora Okr. Urz. W. F.i P. W. 
Termin zgłoszeń kandydatów 
do dnia 10 czerwca br. do 
Miejskiej Komendy P. W. (Plac 
zamkowy Nr. 3): 


OSTATNIE DN 


A r 


PREMIOWANEJ 
SPRZEDAŻY 
IMBRYKÓW 
ELEKTRYCZNYCH 
NA SPŁATY 
15 
MIESIĘCZNE 


w 


SKLEPIE ELEKTROWNI 
oraz UAKWIZYTORÓW 


K M ? Giek- 
SŁYSZYSZ ŻIA? sisie? Zda be 
płatnego prospektu na sztuczne bębe« 
nki. „Eufrnia* Kraków Olsza 


Fascynujący romans dwojga egzotycznych kochan- 
ków, których usiłowała rozłączyć litera prawal 
) Bunt rozpętanych żywiołów p. t. 


HURAGAN 


Sceny Huraganu jakich dotąd oko ludzkie nie oglądało 


Piotrków Tryb. 
LeSjonów 11 


Popołudniówka o 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
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Na srebrnym ekranie 


Ich najpiękniejszy romans 


Najpiękniejszy romans naj- 
piękniejszej pary filmowej: Luizy 
Rainer i Williama Powella to 
ich ostatni, słynny film „Mas- 
karada”. 

William Powell gra rolę zna- 
nego malarza i donżuane, który 
pod powłoką cynika i zblazo- 
wanego bonvivanta ukrywa ser- 
ce łaknące prawdziwego, szcze- 
rego uczucia. 

Zdarza się jednak kompli- 
kacja Mąż jednej z pań za- 
pytuje wręcz, czy jest jej ko- 
chankiem. Dla ratowania ho- 


| 
| 
| 


noru kobiety podeje zapytany | 


fikcyjne nazwisko swej „damy ` 


serca”. 
Okazuje się, że taka pani is 
nieje naprawdę w Kinie „Czary” , 


f 


izaś w dniu 31 maja 
Postrzelony | szedł z domu rodziców w nie- 


| wiadomym kierunku. 


za kradzież 


Nowak Kazimierz lat 19zam.! Plat Z domem 


we wsi Dobreniecki gm. Ręcz- | wie do sprzedania. Cena przystępna. 
no, podczas kradzieży drzewa | Wiadomość w kinie „Czary*. 


w lesie został postrzelony w 


nogę przez służbę leśną lasu Ninon- 
ąkowa Góra, gm. Masłowiec de, 


pow. Radomszczańskiego. 


Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4 po poł. 


godz. 1 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


t| we wsi Brudnie, pow. Radom- 
szczańskiego. 


. Porady darmo. 


Dzisiejsze czasy 


=» |Na falach eteru. 


KOEDUKACYJNE 
LJ e e a 
Gimnazjum Kupieckie 
Stowarzyszenia Szkół Handlowych 
w Piotrkowie Tryb. 
Pasaż Rudowskiego Nr. 4. 
Gimnazjum przygotowuje młodzież obojga płci do obję- 
cia stanowisk w urzędach państwowych, instytucjach samo- 
rządowych, bankach, spółdzielniach, przedsiębiorstwach han- 
dlowych i przemysłowych oraz kształci na samodzielnych 
kupców i przedsiębiorców. 
Absolwentom Gimnazjum * Kupieckiego przysługuje 
prawo wstępu do liceów zawodowych i ogólnokształcących. 
Do gimnazjum przyjmuje się młodzież w wieku 13 — 17 
lat ze świadectwem ukończenia 6 oddziałów 3 — 7 klaso- 
wych publicznych szkół powszechnych. 
Zapisy w kancelarii Gimnazjum od 5 do 9 czerwca w g. 
od 10 — 13. Egzamin wstępny rozpoczyna się w dn. 23 czerwca. 


G A Z najlepsze i najtańsze paliwo 
Gotuj i prasuj wyłącznie na gazie 


Koszt pracowania żelazkiem gazowym 
wynosi 7 gr. za godzine 


Oszczędnosc—Czystość — i Wygoda 
to zalety gazu 


GAZOWNIA MIEJSKA 
w Piotrkowie 


FACHOWEGO AGENTA 


tylko pierwszorzędną siłę chrześci» 
janina, w wieku 25— 35 lać poszu» 
kuje na Piotrków bardzo pos 
ważna firma branży spożywczej 
Własnoręczne oferty z fotografią, 
podaniem dotychczasowej praktyki, 
obecnego zajęcia i zarobków prze» 
syłać do Polskiej Agencji Publi» 
cystycznej, Warszawa, Marszałkowe 
ska 95, pod „Pracowity*. 


0 


Kolarze Tomaszowa 
na start 


zawiadamia swych członków, 
że sekcja kolarska urządza 
bieg kolarski dziś 5 czerw- 
ca (niedziela) o godz 8 rano 
na trasie Tomaszów — Rawa 
Mazowiecka wynosząca 50 km. 
Wyścig odbędzie się na czas. 
Start przy ul. Dworcowej. 


Na fali radiowej 


Kornel Makuszyński przed mi- 


Charakter doświadczalny jw 


szkoleniowy posiadać będą 


ziennej 


na 


charakteru prac 
wszystkiem płynność rozwi 
technicznych 


w spraw 


ie budo 
stacji telewizyjnej w Wars 
wie, Biuro Prasy i Pro pagi 
dy Polskiego Radia komunik 
je co następuje: 
Zagadnienie telewizji w £ 
sce znajduje się jeszcze wę 
rze prac czysto doświade 
nych, co potrwa dłuższy 


j 


zaga 


stacja telewizyjna w warszawy. 
W związku z notatkami, | 
kie ukazały się w prasie g 


Uzyskane wyniki nie pozwa 
rozpoczęcie 
nadawania dla abonentów 
diowych programów  telewy 


normal 


est pra 


dnień 


wizyjnych. które ulegają w 
sunkowo krótkim okresie cz 
dużym zmianom. Poza tymi 
żnym względem, który na 
brać pod uwagę jest już 
kład środków finansowych, 
kie byłyby niezbędne dla 


lizacji 


telewizyjnej 


w Poł 


któraby miała obsługiwać 
dziennym programem pier 
zastępy abonentów  posiad 
dych odpowiednio wyposaż 
aparaty. Jednekże nawet p 
maksymalnym nakładzie $ 
ków pieniężnych —  dzisję 
stan techniki telewizyjnej. 
pozwala na stworzenie td 


kości 


obrazów, 


do 


przyzwyczaiła nas już tec 
ka kinematograficzna. —_ 


psa“, kawiarni Procope il 
— oto etapy, którymi m 
się droga tego ciekawego 
tunku literackiego, jakim 
kabaret francuski. 
sującą „historię“ piosen ( 
cował dla radia Bronisław 
rowicz, który dokonał rój 
przekładu tekstu francus 
oraz opracowania muzycz 
W audycji biorą udział Hf, - 
Kamińska, Andrzej 
Józef Kondrat. 


Tę ini 


Bo gut 


krofonem w cyklu „Książki mo-]| Melodie z kraju winnic y 
marańczy dla radiosłuc 


Niedzielne audycje rag 
dnia 5, VI. stoją pod zna 


jego dzieciństwa” 

Z drugiej zkolei audycji, z 
cyklu „Książki mojego dzieciń- 
stwa”, która nadana zostanie 
dnia 5. VI. o godz. 13 00 zabie 
rze głos znany i ceniony pisarz 
Kornel Makuszyński, którego 
zwierzenia na temat lektury 
interesującej go w jego mlo- 


y kd e e 
Przeniesienie 
biura 
Powiatowy Obywatelski Ko- 
mitet Zimowej Pomocy Bezro- 
botnym w Piotrkowie podaje 
do ogólnej RYB: a, p z 
dniem 7 czerwca br. biuro Ko- ,_. k 
mitetu przy. ul. Wiślanej 2 bę- | gzieńczych latach będą A 
dzie czynne od godz. 8-ej ranoj yY'Plwie przyjęte przez słu- 
do 15, w sobotę od godz. 8-ej | haczy z wielkim zaintereso- 

do godz. 13.30. WAM 


Kabaret francuski z XVIII i XIX 
Zwłoki wieku dla radiosłuchaczy 
młodzieńca 


Ze stawu we wsi Żłobnica 
gm. Kleszczów wydobyto zwło- 
ki Goli Eugeniusza, lat 21, zam. 


wznawia Polskie Radio miłą 
audycję p. t. „Cabaret artis- 
tique", poświęconą francuskiej 
piosence kabaretowej od jej 
zarania aż pod koniec ubiegłego 
wieku. Piosenki słynnej „Ca- 
veau“ założonej za ludwika XV 


Gola od dłuższego czasu 
cierpiał na silne bóle głowy, 
rb. wy: 


Kino-Teatr 


„As” 


w Piotrkowie i 


przy ul. Sienkie- 
wicza 5 w Piotrko- 


Słowackiego 30 tel. 15-57 
-Pielęgnuje racjonalnie uro- 
Dobiera indywidualne kosmetyki 


głości nr. 2. Popołudniówka o g. 


KINO - | 
TEATR 


ROMA 


w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 


parais Ak re 


Józef 


e-r aai 


Pierwszy raz w Piotrkowie. 


REWELACYJNY FILM DŻUNGLOWY P. T. 


MAŁY TARZAN 


w rolach gł.: fenomenalny 10-letni Tarzan-Abisyńc zy 


MANUEL KING, CLYDE BEATTY, FE. SHEPARD 
oray potężna małpa BONGA 


miłej rozrywki. 


M 


uzyka 


dowa od godz. 13.15 do 
į przeniesie radiosłuchaczy w 
i ległych winnic i dojrzewają 
pomarańczy, do wsi wło 
do południowej Francji, 
panii i nizin węgierskich. 
siąc taktów muzyki” wy 
popołudniowy koncert W 
muzyki od godz. 18.55 da 
Urozmaiceniem konce 
dzie występ Stefana Wii 


Dnia 5 czerwca o godz. 21 oo| Heleny Korf- Kaweckiej. 


baret artistique” o godz. 
radiosłucha 


przypomni 


dawny niezrównany kabar 
ryski, o godz. 22.10 na 

czenie programu 
Dnia Zielonych Świątek % 
wia radio ludową operę ka 


1 


pey 


Początek o godz. 6 pp, w niedziele i świ 
EEEE LAENE] TY © ETA 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil: jednołamowyłi 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 g 


pierw 


„Czarnego kota”, „Czarnego| 1% "Król pasterzy" Koli 


Í Od dziś i dni następnych 


CÓRKA SZANGHA, 


W roli tytułowej ANNA MAY WONG. 
ul. Niepodle- | Film osnuty na tle walk z przemytnikami w Am 


Zbłądziłć 


ęta 6 godz. 


CHI SLR HUK 


Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 25, tel. If. 


Początek o godz, 7 pp, w niedzielę i święta o godz. 5) 
|= 2] e 


Największa sensacji 


s 


2 popoł.o g. 1. Pan Twardowski i Świat się śmiej 


3 po pok 
r. za Wi 


